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Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy
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Wybory do ssimii praskiego.
W krotce już ooywatele państwa pruskiego, 

którzy ukończyli 24 rok życia i opłacają pewną 
kwotę podatków bezpośrednich staną —  nio u 
Ornj wyborczej, bo wybory te są jawne, lecz 
n stołr wyborczego, ażeby wysłać nowych po
słów do Sejmn w Berlinie. Obecnie juz w «a- 
ych Prrsiech wre ożywiona agitacya wyborcza. 

Jest ona w wiela okręgach znacznie żywszą, 
niż przed laty ponieważ także s o c y a l n i  d e 
m o k r a c i  wystąpili teraz ponownie z własny
mi kandydatami. Wobec trzyklasowego jawnego 
systemu wyoorezego są atoli ich widoki bardzo 
słabe i nikłe i prawdopodobnie też i tym razem 
jeszcze żaden socyalista do tej Izby „landratów 

junkrów" nie wejdzie Poprzedni sejm pruski 
liczył Woród 433 posłów, 210 konserwatystów 
obu oacioni, 78 narodowych Lberałów, 33 wol- 
nomyślnych w awoch frakcjach, 96 katolickich 
Cactrowców i 3 Polaków Wskutek podziało 
kilku zbyt wielkich okręgów wyborczych — co 
ks. Billcw uznał za dostateczną „reformę w y
borczą" , liczba posłów pomnoży się o 10, czyli 
wynusić będzie 443. Ponieważ przyrost ten 
przypadnie w udziale prowincjom przemysło
wym i wielkim miastom, wolnomyślni liczą na 
to, że przynajmniej te 10  nowych mandatów 
zagarnąć zdołają. Nadzieja ta może jednakże 
okazać się zwodniczą. Utonąwszy w bloku kon- 
serwatywno-liberalnym, zdyskredytowawszy się 
swojem głosowaniem za nieszczęsnym paragra
fem 7-myro nowej ustawy o zgromadzeniach, 
woinumyślni mogą nnwet stracić niejeden okręg 
z dotychczasowego stanu posiadania. I  zapewne 
też ponieśliby znaczne straty na rzecz socyal- 
nej demokracyi gdyby ich nie chronił przed
tem ów system wyborczy w połączeniu z po
parciem władz rządowych. Mimo to nie brakuje 
także głosów, które przepowiadają, że „wolno- 
myslni" r ruscy ostatnie swoje odstępstwo od 
Wolnomyślnych zasad przypłacą ciężką klęską, 
że może nawet zapełnię znikną z widowni wy
parci przez konserwatystów i nacyonałliberałów. 
Najprawdopodobniejszą atoli rzeczą jest, że 
skład sejmu pruskiego nie wiele się zmieni, że 
konserwatyści stanowić w mm będą i nadal 
niemal połowę wszystkich posłów, wraz z „na- 
cyonałuLerałami" absolutną więuszość.

Dla ras najważniejszą kwestyą jest, ilu po
słów p o l s k i c h  wejść zdoła do nowego Sejmn? 
Wybory przed 10 laty uszczupliły liczbę repre
zentantów ludności polskiej o dwóch, Wskutek 
postępów komisyi koloiazacyjnej kandydaci pol
scy przepadli wówczas w okręgu m u g i l n i c -

k i m Przed pięciu laty z tego samego powodu 
groziła Polakom podobna klęska w okręgu g n i e  
ż n i e n s k i m. Dzięki atoli energicznej agitacyi 
i skąpieniu wszelkich sił wtedy jeszcze zwycię
żył tam kandydat polski większością pięciu czy 
sześciu głosów. Od tego czasu sytuacya jeszcze 
się tam pogorszyła dla struny polskiej, więc 
łatwo być może, że tej kolebki narodn polskie
go nie będzie już reprezentował w Sejmie pru
skim poseł polski. Gdyby obawa ta spełnić »ię 
miała, Koło polskie liczyłoby tylko 12 członków. 
Na szczęście zanosi się na to. że nie tylko nie 
będzie ono liczebnie mniejsze, l e c z  z a p e w n e  
n a w e t  s i l n i e j s z e ,  n i ż  w p o p r z e d n i m  
S e j m i e .

Sprawi to znów — tak samo jak przy wy
borach do parlamentu niemieckiego — dzielny 
lud polski n a  SI a s  bu. O własnych siłach 
wprawdzie —  wobec fatalnego systemu wybor
czego, nie mógłby on może jeszcze przeprowa
dzić własnych posłów przy tych wyborach, lecz 
będzie to możliwe w przymierzu ze stronnic
twem c e n t r u m .  Hakatystyczn3 żywioły w tem 
stronnictwie dłngo się opierały wszelkiemu współ
działaniu ze stroną polską, ostatecznie jeduakże 
wzięły w niem górę żvwioły rozważniejsze. 
Cała zresztą sytuacya polityczna zmuszała wprost 
centrum do przyjęcia proponowanego ze strony 
polskiej kompromisu. Przymierze wolnomyśl
nych z konserwatystami zupełnie odosobniło to 
stronnictwo, gdyby wiec i lud polsk? poszedł 
przy wyborach własną drogą, w polskich okrę
gach Górnego Śląska nie uzyskałby mandata 
ani jeden kandydat centrowy. To też pod pre
s ją  tej twardej konieczności przyszedł do skut 
ku kompromis polsko-centrowy i to tej treści, 
że Polacy otrzymać mają t r z y  m a n d a t y ,  
centrum resztę.

Ponieważ zaś przy pośrednim systemie wy
borczym kompromis taki łatwiej aa się prze
prowadzi'5, niz' p rz y  powszechnych, bezpośre
dnich wyborach, spodziewać się m o żn a , że to 
trzy górnośląskie mandaty napewno przypadną 
w udziale polskim kandydatom.

W  ten sposób więc, nawet w razie, gdyby 
w okręga gnieźnieńskim wybór posła polskiego 
okazał się już niemożliwym, Koło polskie wró
cić może do Berlina silnieisze o dwóch posłów, 
czyli w sile 15 członków To zaś wróci mu 
także otrąconą przed dziesięciu laty możność 
zgłaszanie wnioskow samodzielnych, które wy
magają 15 podpisów.

Na razie więc kn ogromnemu zmartwieniu 
hakaty, mimo uchwalonych dwóch nowych ko- 
lubryn antipolskich rzekome „niebezpieczeństwo 
polskie* raczej się wzmoże, niż zmaleje, bo re- 
prezentacya polska w Sejmie pruskim większą 
mieć będzie swobodę, niż miała dotychczas, i 
głośniej, oraz częściej jeszcze zdoła przypomi
nać nowoczesnym „Krzyżakom" ich zbrodnie 
względem żywiołu polskiego.

Mwe a Dariami: i
(Korespondencja „Nowej Reform’'".)

Wiedeń, 28 kwietnia.
W  ponurym nastroju zbierze się jutro parla

ment. Jeszcze się obrady nie zaczęły, a już je
dni przepowiadają upadek gabinetu, drudzy ?aś 
koniec parlamentu. Powszechnie zaś obawiają

się, że rychło już przyjdzie do eksplozyi mate- 
ryału palnego, któ.y się podczas krótkich feryj 
świątecznych nagromadzi!, niewiadomo tylko, 
kto wyleci w powietrze; rząd," czy parlament, 
czy też tvlko niektórzy ministrowie i niektóre 
stronnictwa. Obawiający się katastrofy pocieszają 
się atoli jeszcze rokiem jubileuszowym. Nie przy
puszczają, aby właśnie w 60 rokn swych rządów, 
wśród uroczystości jubileuszowych w monarchii 
i wobec mouarchow i gości zagranicznych, ce- 
sarz-jubilat zmuszony by. rozwiązać pierwszy 
parlament z powszechnego . głosowanie, który 
jest w wielkiej części jego dziełem, i rządzić 
na mocy § 14.

Mimo tej argumentacyi wszyscy z rezygna- 
cyą zbrój \ się do walki o niewiadomym wynika 
i nieznanym nawet celu. Ozy może ktoś teiaz 
kusić się o objęcie rządów ? Który parlamenta
rzysta może o sobie powiedzieć, że znajdzie dla 
siebie większość w oarlamencie, większość, któ- 
raby była w stanie trudności i kwestye dzisiej
szo rozwiązać lub przejść nad niemi do porząd
ku dziennego? Jeżeli taki parlamentarzysta 
z taką większością istnieje, powinien jak naj
rychlej objąć ster rządów i dać wreszcie mo
narchii i ludności możność spokojnej pracy i
rozwoju kulturalnego i ekonomicznego Ale zło
leży w tem, że dziś nikt nie jest w stanie za
panować nad sytuacyą.

Spór c z e s k o - n i e m i e c k i  wstąpił znowu w 
stadyum niebezpieczne, groźne dla panamenł u 
i tem samem dla ludności całego państwa, za
wisłej pd normalnego funkcjonowania centralnej 
reprezentacji. Pokazuje się znowu, jak szkodn 
wem i  zgnbnem dla całegu państwa, a w szcze
gólności dla interesowanych narodów było prze
niesienie sporu czesko-niemieckiego do parlamen
tu. Gdyby spór ten był pozostał na terenie K ra
jowym i gdyby obie strony były szukały poro
zumienia i dróg do rozwiązania sporn na grun
cie Sejmu czeskiego, nie byłoby dziś juź może 
kwestyi czesko-niemieckiej. P rz e z  p rz e n ie s ie n ie  
k o rn p e te n c y i i pola walki do W ie d n ia , ubezwła- 
d n io n u  tylko p a r la m e n t  i spór zaostrzono.

Lecz mimo tych smutnych doświadczeń cen
tralistyczna prasa wiedeńska stara się teraz 
gwałtem wciągać parlament także w spor pol- 
sko-rusk. Z prawlz'weir zadowoleniem dwa ra
zy dziennie zapowiada się „dyskusyę galicyj
ską" i  powodu rnakieb wniosków nagłych i tru
dno zrozumieć, jaka powstać może korzyść ula 
Niemców, najbardziej interesowanych w utrzy
maniu parlamentu centralnego, jeśli nowe tru
dności jeszcze bardz:ej byt jego podkopią? Są
dzą oni widocznie, że wyrządzą przez to przy
krość Polakom Mylą się! Szkodę poniosą tylko 
Niemcy i parlament. Pierwszy krok do rozbicia 
parlamentu przedsięwzięli Niemcy za Badeniego. 
Udało im Się wtedy istotnie zniszczyć zasadę 
większości i pokazali, jak mniejszość narzucić 
może większości swoją wolę —  g w a ł t e m .  
Rzecz jasna, ż« rychło znaleźli naśladowców. 
Nie ma w parlamencie austryackim svtnaeyi 
wdzięczniejszej, jak być w mniejszości. Ta rana 
zadana parlamentowi przez Niemców nie da się 
już nawet przez znaczne zaostrzenie : egulami- 
nu w zupełności zagoić. Teraz przygotowują 
drugi cios dla parlamentu!

Polacj nie obawiają się ani „dysknsyi gali
cyjskiej", ani ewentualnej koalicyj niemiecko- 
ruskiej. Zawód będzie po stronie Rusinów i 
Niemców, a trzecim z rzędu w pochodzie żało

bnym będzie sam -parlament. Rusini pod wodzą 
biskupa L i t w i n o w i c z a  utworzyli już raz 
w parlamencie austryackiw z Niemcami koali- 
cyę przeciw Polakom, którzy wówczas byli 
słabsi, niź obecnie, a mimo to bez skutku. Ra
dzimy więc dzisiejszym przywódcom niemieckim 
i ruskim zajrzeć do historyi tej koalicyi, która 
stanowczo nift zachęca do powtórzenia tego eks
perymentu. Wątpimy też, czy większość posłów 
niemieckich zecnce mimo zachęty prasy wiedeń 
skiej wejść w sojusz z wielbicielami Siczyń- 
skiego. Prawdopodobnie też Rusini pozostaną 
zupełnie izolowani w Izbie, co pokaże się już 
może w dysknsyi nad ich wnioskami nagłemL 

Parlament ugina się pod brzemieniem kwe
styi czesko-niemieckiej; większość namyśli Się 
zapewne, czy me się obciążyć nową jeszcze 
„kwestyą", której rozwiązać nie potrafi Spór 
polsko-ruski może być tylko w kraju rozwiąza
ny przez porozumienie obu interesowanych na
rodów Każde nieproszone wmieszanie z obcej 
strony sprawę tylko zaostrzy i stworzyć może 
nowe kłopoty dla parlamentu i dla państwa. 
To też w przededniu „dysknsyi galicyjsKiej" 
należy to przypomnieć wszystkjui tym, którzy 
mają ochotę odegrać rolę patronów „uciska
nych Rusinów". Sz.

nastąpiłoby rychłe w i e l k i e  p r z e s i l e r i e .  
Gabinet barona B e c k a  u l e g ł b y  r o z b i c i u ,  
a interpelanci, którzy te sytuacyę wywołali —  
chcieliby objąć iządy. Ale grup* hr. T L u n a  
przekonałaby sie rychło, żo w Izbie posłów nie 
znalazłaby się więaszość dla radykalnej grupy 
konserwatywnej.

„Arbeiter Zeitung" podńosi, że ci, którzy gro
żą odrzuceniem budżetu, oa dziesięciu lat po
bielają s n t e  e m e r y t u r y ,  jako byli ministro
wie.

m m  ni i i i
Z W i e d n i a  telefonują nam pod datą dzi

siejszą:
Wszystkie dzienniki zajmują się wczorajszą 

interpelacją, zgłoszoną przez hr. Franc. Thuna 
w Izbie panów i groźbą odmówienia budżetu, 
gdyby profesor Wahrmund nie został u s u n ię ty  
z katedry. „Yaterland" twierdzi, że interpeiacya 
hr. Thuna stanowi c h w i l ę  l i s t o r y c z n ą  

D. Y o lk s b la tt"  podnosi, że interpelacja stano
wi i n t r y g ę ,  zwróconą p r z e c i w  m i n i s t e 
r i a l n e j  g r u p i e  a n t i s e m i t ć w ,  którzy w 
sprawie Wanrmunda zadowolnili się kompromi
sem i uspokoi’i się. Organ ministra Gessmanna 
„ Reichspost" wstrzymuje się zupełnie od wypo
wiedzenia opinii o interpelacji hr. Thuna.

„N. Fr. Presse-* podnosi, że groźba odrzuce
nia budżetu przez Izbę panów, oznacza zupełno 
zerwanie z dotychczasową tradycją Izby pa-1: 
nów i ogółem każdej grupy konserwatywnej.] 
Budżet jest ' koniecznością państwową i jest 
rzeczą wprost niebywałą, aby były prezydent 
ministrów, jak hrabia Thun, odmawiał budżetu 
z powodu konfisuaty broszury jednego profeso
ra uniwersytetu. Jeżeli się jednak bliżej przy
patrzymy całej sprawie* zobaczymy, że hrabie
mu Tłumowi wcaie nie chodzi o Wahrmunaa, 
ale o p r e z y d e n t u r ę  g a b i n e t u .  Hi Thun 
czyni to zresztą nie po raz pierwszy i nie jest 
sam; za aim stoi grupa osód, które sadza, ż e  
c z a s  i c h  s i ę  z b l i ż a .

„Die Zeit" pisze w podobnym duchc. Czy 
słyszaną jest rzeczą — pisze — abv z Dowodu 
diobnostkowej sprawy osobistej, grożono odrzu
ceniem budżetu. Sprawa ta jest jednak tylko 
p r e t e k s t e m .  Thunowi i jego towarzyszom 
nie chodzi o Wahrmunda, a l e  o u s u i i ę c i e  
b a r o n a  B e c k a .  Wątpić jednak można, czy 
się to hrabiemu Thunowi uda, jeżeliby o aron 
Beck miał za sobą silną postawę Izby posłów.

„N. W. Tagblatt" podnosi, że gdyby prawi
ca Izby panów obstawała przy swoich groźbach,

Rosya \n d woCą.
Wi3’kauoc prawosławna zastała Rosyę centralną 

pod wodą. Olbrzymie masy tegorocznych śniegów 
zaczełv przed dwoma tygodniami gwałtownie tajać. 
Rzeki zatarasowane górami lodowej kry nie od
prowadzały nadmiarn wody, która też rozlała sig 
po całycL powiatach wywołując powódź, jak u j dzie
je nie pamiętają.

N ajdokładniejsze W’adomości o te j n iesłychanej 
ped względem  rozm iarów  powodzi mam y s Moskwy, 
k tó ra  u leg ła  je j n a  całej jeunej trzec ie j części 
swego ogiom negc tery to ryum . W edług  słów kores
pondentów  tam tejszych , m iasto to  oglądane ze 
Szczytn w ieży B orysa G cdunow a n a  K rem la przed
staw iało  w  osta tn ich  dniach  ubiegłego tygodn ia  w i
dok zupełnie n iezw ykły Całe ogrom ne dzielnice 
dokota wysoko położonego K rem la  i  centrum  m ia
s ta  za lane  wodą, k tó ra  w  w ieln  aiicach na ^ao:o- 
skw orjeczin  sięga  do okien drogiego p ię tn  .. G n,°- 
chy publiczne, B tarożytue k lasztory  i sobory pod
m iejskie budowane zw ykle n a  w zgórzach z resz t 
niew ysokich, s terczą  te raz  z wody jak b y  w W eue- 
cyi. M nóstwo ogrom nych fab ry k  za lanych  i  zn i
szczonych. N a u licach, n r  k tó rycb  p ien ią  się w zbu
rzone fai& coraz b ardz ie1 przybyw ającej woay, uwi- 
jr .ją  się se tk i łodzi ratunkow ych . N a dachach tłu 
my ludz i w ygłodniałych i z z ięun lętych  w y czek rją  
n a  pro2no ratnnKU, k tó ry  odbyw a się w tem pie b a r
dzo powolnem i w ro z ir:arach  niedostatecznych, 
N adom iar złego powódź* ogarnę ła  stacyę  wodociągo
wą i filtry , w szystk ie gazow nie 1 s ta c je  e lek try 
czne, tak , ze za lane  m iasto  pogrąża się wieczorem 
w ponurych ciem nościach, k tó re  obraz pow szechne
go zniszczenia  i  n ieopisanej nędzy czynią jeszcze 
bardz ie j ponurym  i w strząsającym .

A prow izacja  m iasta  p rzerw ana, poniew aż w ię
ksza część dworców kolejow ych sto i pod wodą i 
oddzielona je s t  od m iasta  potężnem l strum ieniam i 
rozszal Je g o  żyw lołn L in ie  koiej‘owe poniszczone 
we w szystk ich  niem al k ie ru n k ach. Słowem spusto
szen ie  zupełne i n iesłychane.

O rozmiarach klęski dać może pojecie fakt. że 
woda w rzece Moskwie podniosła się o aziewięe 
sążni ponad normalny poziom, tak, że oprócz Krem
la i najściślejszego centrum miasta wszystko zn«- 
lazło się pod wodą, na obszarze jakłch pięćdziesię
ciu wiorst kwadratowych.

O szkodach wyrządzonych nrzez powódź w sa
mej Moskie niepodobna wyiobić soDic nawet przy- 
Dlłżonego pojęcia. Wynoszą one niewątpliwie wiele 
milionów. Fabryczne dzielnice miasta, które ja t  
n. p. Prieskr mieszczą w sobie ogromne zakłady 
przemysłowe, są całkowicie zalane. W niektórych 
fabrykach n, p. prochorowskiaj woda sięga jednego 
sążnia, wskutek czego maszyny eą poniszczone, za- 
mnlonę i długi czas do użytku niezdolne, większość 
ich potrzeba będzie demontować. Składy- surowca 
gotowego materyaiu w takich fabrykach jak przę

Wiedeń 26 kwietnia

IL Sztuka niemiecka 1 tzeske-
Wszystkie trzy wielkie wystawy jubileuszo

we wiedeńskie urządzono pod hasłem zupełnego 
wykluczenia artystów obcych. Tylko artyści 
austryacey dopuszczeni zostali przez komitety 
artystyczne ,.Kiinstlerłiausu“, „Secessyi" i „Ha- 
genhundu- do udziału w wielkim turnieju, który 
ma być pophorr wyłącznie austryackiej sztuki 
plastyczne). Na żadnej z wymienionych trzech 
wystaw nie ma ani jednego F rancuza i Angli- 
kt niema nawet Niemców z Monachium. Dre
zna i Berlina. Ta okoliczność nadaje wystawom 
cechę ekskluzywności, która zkącknąd wytwa
rza monotonię y rażeń i do podniesienia arty
stycznego obrazu całości bynajmniej się nie 
przyczynia Nie wynika z tego jednak aby wy
stawy te me były w wysokim stopnia interesu
jące. Są takimi choćby z tego względu, że dają 
iasny obraz poziomu artystycznej kultury Wie
dnia i Arstryi, ze dają możność ocenienia sta
nowiska jakie w sztuce współczesnej zajmuje 
Austrya w stosunku do Anglii, Francji i Nie- 
m.ec, i stopnia jej odrębności lub zależności 
od malarstwa zachodu Europy.

Zależność ta i pochodność od wydatnych źró
deł francuskich i angielskich a w najszersze) 
może mierze od szkoły monachijskiej jest widoczną 
w całyn dorobku sztuki wiedeńsko-austryackiej.

Kolebką i pep;niera wielkiej swojskiej i ory
ginalnej sztuki własnej Austrya nigdy nie była. 
Przerabiała tylko na własny użytek i we wła
snych warsztatach to co jej niosły prądy ODce 
Miała kilku w ielkich  maiarzy jak Fiinricha, 
Alta, Waldmuilera Schindlera i kilkunasto po 
mniejszych, których dzieła widzimy zgromadzo
ne na retrospektywnej wystawie w górnych sa- 
lacl, Kunstlemanzu, ale ta twórczość razem zgro- 
jńaoznna w przypadkowej kolekcji potwierdza 
v lk o  w pełni wyżej zaznaczona definicję.

Pion najbardziej interesujący i najnnjmejszy

przedstawia wystawa w Kunstlerhauzie, impo
nująca mnogością i różnorodnością wystawio
nych obrazów i rzeźb. Dominującym atutem wy
staw 3 jest portret. Każda z liczby kilkunastu 
sal mieści po kilka portretów, a słabych mie
dzy mmi prawie że niema Króluje miedzy por
trecistami oczywiście A  n g e 11 i to tak na wy
stawie współczesnej jak i retrospektywnej. Jego 
dawniejsze portrety baronowej Scidler, cesarza 
Fryderyka i jego żony posiadają równą siłę 
przyciągającą, jak nowsze podobizuy modnych 
pań z arystokracji wiedeńskiej, przepyszne w 
rysunku, kolorycie, technicznej maestryi, w któ
rej żaden z portrecistów wiedeńskich, nie wy
łączając nawet takiego majstra, jak nasz Po- 
chwalski Angelemn m e dorównywa. Obok nie
go, L e b i e d z k i ,  jeden z wczorajszych portre
cistów, wybornym portretem prezydenta mini
strów br. Becka bije współzawodników. Portre
ty Kiausza, Adamsa, Joanuoviischa, Stauftera, 
Yeitha, są każdy z osobna i wszystkie razem 
jako illustracya kierunku świetnemi dziełami, 
w których wszystkie kardynalne warunki, jakie 
stawiać można portrecistom, są w pełni zacho- 
wąne. Są tam i świetne rembrandtowskie efek
ty, oświetlenia, wspaniałe techniczne popisy w 
szczegółach kostyuniowych, kapitalny rysunek 
głów, bez śladu tak pospolitego u nas „puszcza
nia" podobieństwa

Pejzaż ściśle realistycznie traktowany ma 
w Kunstlerhauzie wybornych przedstawicieli. 
Dość tu wymienić wielki obraz Q u i t t n e r a  

^Śluza", kojarzący bajeczne zaloty wzorowego 
rysunku z pełnię tonu i ciepła, aby mieć w yo
brażen ie o poziomie i sposobie pojmowania pej
zażu, który zresztą musiał się rozwinąć bujnie 
w krajach, gdzie natura rozrzuciła taką moc 
czarów, jak w Styryi, Tyrolu lub Salcburgu. 
Kaspai ides, Charłemont, Ameseder, Russ, Egger- 
Lienz, SnDpantschitsch dają rozmaitość pejzażu 
tak ogromną, tak pełną siły i +ak różnorodną, 
a zajmującą w technice, że obok portretu zaj
muje ona drugie miejsce na wystawie. Tu też 
należy wymienić świetne wprost wnętrze ko
ścioła pani Wiesinger - Florian, jeden z najlep
szych obrazów wystawy, którv w Monachium

nie dostąpił zaszczytu przyjęcia przez tamtejsze 
jury. a w Wiedniu budzi pod niw bajeczną siłą 
kolorystyczną, szlachetnym zestrojem architek
tury i głębią tonu perspeKtywicznego, przypo
minającą starych mistrzów.

Dział rodzajowych obrazów jak i wszędzie 
lak i na obecnej wiedeńskiej wystawie zeszedł 
nieco na Dian drugi, mimo to jednak jeszcze 
zastąpionym jest dość silnie. Tu króluje Larwin 
ze swemi tak pełnemi życia Drawdy i numo-u 
scenami z życia wiedeńskiego. Nieporównanym 
jak zawsze jest M ai SchOdl w malowaniu wy
kwintnych akcesoryów w inteneuracb, dywanów 
i przedmiotów muzealnych.

W  g ra f ic e  p ry m  d z ie rż y  prof. TTnger. .logo 
reprodukeya portretu własnego Rembrandta 
oddająca najdrobniejsze nuanse oryginaiu jest 
arcydziełem techniki, Świetnym jest też „Tunel 
tauryjski" Michalcka. Kapitalny pełen siły rysu
nek przedstawiający żłobienie skały za pomocą 
maszyn jest popisowem dziełem, oddającem 
świadectwo, że grafiKa wiedeńska nie stoi 
w miejscu lecz zdobywa się i w przemyśle 
i w wykonaniu tbchnicznem na rzeczy doskonałe.

Rzeźba w Kunstlerhauzie, zajmuje miejsce ho
norowe, choćby z tego względu, że z natury 
rzeczy w hołd Je jubileuszowym jej przyszło 
w udziale dostarczyć tła i pomysłów dekoracyj
nych wystawie jubileuszowej, która z natury 
musiała swemu hołdowniczemu charakterowi dać 
wyraz plastyczny A więc na wstępie rzuca się 
w oczy w hali głównej olbrzymi relief ścienny 
wyobrażający apoteozę Franciszka Józefa ? trze
ma allegorycznemi postaciami i portretem cesar
skim w pośrodku. Portretów cesarza biustowych 
i na konie jest kilka, są kute w marmurze i 
odlane w brązie różnych majstrów, z tych naj
lepszy Kinamanna.

Nie brak też apoteozy cesarzowej p. Cliarle- 
monta. S c h e r p e s a  wielka figura marmurowa 
Konstantyna przeznaczona ao gmachu parla
mentu, stoi na granicy rzeźby klasycznej, po
dobnie jak statua Gracchusa, którą niedawno 
temu wystawił u Piska p. Lewandowski, a która 
talent dzielnego naszego artysty reprezentuje 
z najlepszej strony. W  ogromie najróżnorodniej

szego plonu rzeźby zoryentować się niepodobna, 
zadowolić się więc tylko wypadnie wymienie
niem prac Hofera (śliezry biust kobiecy), Do- 
blmgera {Arcyks. Franciszek Józef), Zinslera 
(Koiorowa „Pieta"), Żeleznego, Wollecka, Stiin- 
dla i całej grupy pomniejszych.

Sale pierwszego pietra zajęła wystawa ret o- 
snektywna. Urządzono ją przeważnie drogą wy
pożyczania obrazów . będących własnością osob 
prywatnych lub mzeehowywanych w galeiyacn 
arystokracji stołecznej* Zabiegi me musiały być 
Wielkie, gdyż plon stosunkowo dosyć jest ni
kłym. niemniej jednak daje on dosyć zajmujący 
pogląd na ewolncyę malarstwa w dobie 60-lecia 
panowania Franciszka Józefa. Wszystkie niemal 
głośniejsze nazwiska są tu zastąpione. Ponie
waż nie cuodziło tu tyle o jakość ile o możli
wie najdokładniejszy przegląd perspektywiczny, 
więc oczywiście wybór jest czysto przypadko
wym, nie zawsze interesującym

Powyżej pozwoliłem sobie wymienić główniej
sze nazwiska koryfeuszów m,monej epoki, tu 
tylko nadmienić jeszcze mogę, że wystawa rzuca 
w wielu szczegółach światło na rozwój talentu 
wielu wybitnych azisiaj malarzy, którzy w po
czątkach nie oudrili wielkich nadzieji. Że je
dnak nowe kierunki nie zastały ich nieprzygo
towanymi i nie przystępnymi dla przyjęcia no
wych haseł o tem świadczą choćby tylko obrazy 
Altha i Hdrmanna nie bez słuszności uważa
nych za Domzedników dzisiejszej moderny. _ 

Drugie z kolei miejsce przypada w u zm e 
„Secessyi". Grupa ta niegdyś iew ń r  jnie na- 
strojonych nowatorów w sztuce,  ̂ w ciągu lat 
dziesięciu zmieniła niemal zupełnie swó) skład 
7  chwilą gdy usunął się z niej żywioł najre- 
woliicyjniejozy, gdy zrównoważyły się z biegiem 
lat bujne ale nieokiełzane porywy temperamentu 
nazbyt wybujałego w pogoni za abstrakcją i 
wyszukanym ornamentem jako tłem pomysłów 
wszelkiej twórczości, zmieniła się w Zjednoczę 
nie artystów, którzy odmieniwszy tylko hasra, 
pracują spokojnie iako grupa arystokratów 
w sztuce, szanujących swą godność i nie du
sz czających się już więcej na wszelakie zdro
żne ekstrawagancje w pomysłach.

Z dawnych tradycyj pozostali iednak usiło
wanie olśniewania tłem dekoracyjnem, a czynni
kiem dominującym stała się rzeźba.

A więc w pierwszym rzędzie mepośledmem 
dziełem sztiiltf jest studnia ścienna Mestnvicn, 
dzieło pomyślne i rozwinięte prześlicznie o czte
rech postaciach modelowanych z wielkim sma
kiem a wykutych w tonący! czarr/*j i białej. 
Studnia ta wpuszczona w jednę ze ścian jest 
świetną wystawy ozdobą, a ehwambnym pomy
słem architekta Oerleya. ’

Drugim imponujące® dziełem jest olbrzymia 
złocona figura Archanioła Michała przymoco 
wana do jednej ze środkowych ściao głównej 
sali. Dzieło czysto dekoracyjne rzeźbiarza An- 
drisa o charakterze snycerskim ma jednak pię
tno polotu artystycznego niecodziennej miary. 
Przeznaczona do odlania w miedzi, wybornie 
odpowiadać będzie ta figura swemu przezna
czeniu jako dekoracja zewnętrza jednego z no
wych gmachów na Bauernmarkcie.

Pstry i różnorodny pion malarski Secesji roz
kłada się równocześnie na w sz y s tk ie  działy. I tu 
jednak portret zajmuje dominujące s auowisko, 
reprezentowany przez Wiedena i Fridricha Pej
zaż ma doskonałego przedstawiciela w Nowaku, 
który niezrównane pod względem malowniczo- 
śc. i dobrze uchwyconego tematu pejzażowego 
daje obrazy z nad Dunaju. Eobenberger wysta
wił uekawe widoki dworca towarowo-węglowe- 
go kolei północnej. Obrazy, te, jak i kilkr m-
nycu, o motywach architektonicznych wiedeń
skich, zaKupiło w  tej chwili do' swych zbiorów 
muzeum miejskie w Wiedniu. — Kapitalnym 
jest Oswald Roux ze swemi scenami cyr^u- 
wemi Kraus z typami chłops’ icmi z S- Lrntalu, 
Jettmar z idyllą malarską „Najada . u 1 ?ż 
bardzo wyróżniające miejsce zajęli nasi artyści 
btetan Filipkiewicz i Wlastimil Holfmann. O ile 
pierwszy z nich imponuje wyborna metodą ma
lowania śniegu górskiego we wszelkich kombi- 
nacyacL malarskich, o tyle dosyć reprezentuje 
tu tę dar ną , Secesyę", która przedewszystkiem 
w chorobliwe^ egzotyczności pomysłów upatry
wała na,wyższe cele sztuki.

Wielki nakład artystycznego wysifku wyka-
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dzalnie, eą niemal bezpowrotnie stracone. O stra
tach zaś kilkaset tysięcy mieszkańców Moskwy nie 
inożna wogóle mieć żalnego wyobrażeoia.

Jeszcze straszniejsza powódź sroży się w dorze
cza Oki w górnym Łiegn Wołgi, w północnem do
rzecza Dniepru i w górnym basenie Dźwiny. N aj
groźniej przedstrw ia się wylew Oki, cały jej basen 
od Kaługi, przez Kułomnę, P„azań aż do Niżnego 
Nowugiodu. pod któ'ym rzeka ta wpada do Wołgi, 
jest zalany. W  Rjazaniu wylew jest tak ogromny, 
że po ulicach miasta jeżdżę parowce...

W szystkie linie kolejowe biegnące z węzła mo
skiewskiego na południe w rozmaitych kibi inkach 
Są w promieniu kilkuset wiorst dokoła mniej lub 
więcej zniszczone. Mosty pozrywane, linie telegra
ficzne poznoszone, wszelka KomuniKacya uniemo
żliwiona do togo stopnia, źe w ubiegłym tygodnia 
a zapewne jeszcze i teraz z Moskwy do Kijowa 
nie można dojechać inaczej jak przez Petersbnrg 
i Wilno ..

Rczmiary katastrofy powiększyły się jeszcze 
wskutek >«go, że wylewy występowały wszędzie 
niemal nagle. Zaskoczona niem ludność ratowała 
już tylko życie tracąc najczęściej cały dobytek 
w mętnych falach tego niebywałego potopu. Klęska 
mimo swego ogromu nie ograniczy się jednak 
prawdopodobnie do zalanego już terytoryum, ale 
przeniesie się na nowe okolice w środkowym ba
senie Wołgi. Ogromna ta rzeka teraz dopiero wy
zwala się z zimowych lodów i niebawem wystąpi 
z brzegów, zalewając nie jak corocznie najbliższy 
pas przybrzeżny, ale ogromne przestrzenie. Już dzi
siaj Niżny Nowogród jest otoczony wodą ze v szyst- 
kich stron, a niżej położona część miasta znajduje 
się już nawet pod wodą. Co się stanie, kiedy wy
leje jeszcze dragi obok Oki najobfitszy dopływ 
Wołgi —  Kania, trudno przewidzieć.

błowem, tegoroczna klęska powodzi w Kosy i 
przedstawia się jako bezprzykładna katastrufa, która 
rujnując do reszty całe niemal centrum Kosyi, przy
czyni się jeszcze bardziej do pogorszenia i :ak już 
fatalnej sytuacji ekonomicznej, w której się Rosya 
znajduje.

3 M*ja w Erakowle,
K om ite t obyw atelsk i „K oła  m ieszczańskiego w K ra 
kow ie opublikow ał po rogach  ulic p rogram  uroczy
stego obchodu, ka  uczczeniu k o n siy tucy i 3 M aja w r. 
1 7 9 1 , ja k i odbędzie się w K rakow io w niedzielę 
3 m aja  b. r.

O godzinie 9 rano odbędzie się uroczyste nabo
żeństwo w kościele N. P. Maryi, celebrowane przez 
Łs. prałata Józefa Krzemieńskiego, wśród którego 
wygłosi kazanie ks. Zygmunt Janicki. W czasie 
naoożeństwa śpiewać będzie chór „Lutni- .

Po nabożeństwie zgromadzeni uczestnicy udadzą 
się w uroczystym pochodzie około Rynku, ulicą 
Grodzką na Wawel, gdzie mowę wygłosi prof. dr 
K, Morawski, a delegacje złożą wieńce na grobie 
Tu Kusza Kościuszki.

W  dniu 3 maja miasto t— a głównie Rynek — 
zostanie udekorowane, a w czasie nabożeństwa bę
dą wszystkie sklepy zamknięte.

Jak się dowiadujemy, prezes komitetu uroczysto
ściowego, r. m. Kosobucki, zwrócił się telegraficznie 
do marszałka krajowego, hr. Stanisława Badeniego, 
z prot.bą o pozwolenie, dla uczczenie dnia tego, wy
wieszenia w dniu 3 maja z jednej z baszt na "Wa
welu chorągwi o barwach polskich.

Porządek pochodu ałożony został jak następuje:
Straż pożarna ochotnicza, straż pożarna m iejska, 

zakład Żurowski jj, zakład Józefitów, zakład ks. Lu
bomirskiego, szkoły ludowe, organizacja polskiej 
młodzieży bzkół średnich m. Krakowa i Podgórza,
I  w yzsza szKoła rea lna , I I  w yższa szkoła rea lna , 
państw ow a szkoła przem ysłow a, w yższa szkoła hań- 
dlow a sem inaryum  m ęskie, dom inar um żeńskie, 
szkoła kursów  im. B aran ieck iego , szkoła św. Scho
lastyki, stow arzyszen ie  „C zyteln i kob ie t- , stow a
rzyszen ie  nauczycielsk ie , Koło pan ien  opiekujących 
się b ieanem i zan iedbanem f dziećmi, zak ład  naukow y
I I  Strażyńskiaj, stowarzyszenie akademickie, „So
kół- krakow Bki z  muzyką, „Sokół- podgórski, „So
kół- włościan z Bińczyc, Rady gminne z okolic 
Krakowa z wieńcami, sekeya wycieczek ludowych 
przy kraj. Związku turystycznym, Towarzystw o im. 
l a d  d sza Kościuszki, weterani wojsk polskich, To
warzystwo szkoły ludowej, Kolo powiatu krak. kraj. 
Związku nauczycieli lud. w Galicyi, Towarzystwo 
krakowskie oświaty ludowej, Związek pracy naro
dowej, młodzież rękodzielnicza z terminatorami, pol- 
A . Związek zawodowy robotników katolickich, straż

polska, orkiestra polskiego Związku narodowego, 
polskie Koło kon+uszowe, polski Związek narodowy: 
stowarzyszenie Wielkopolan pod wezwaniem św. 
Wojciecha, stowarzyszenie katolickich dorożkarzy, 
stowarzyszenie katolickich woźnych instytucyj finan
sowych , stowarzyszenie katolickich węglarzy, sto 
warzyszeuie służby kościelnej, Zjednoczenie koleją 
rzy, stowarzyszenie galicyjskie kolejarzy „Samopo
moc- , stowarzyszenie rękodzielników „Praca- , To
warzystwo bratniej pomocy kelnerów, stowarzysze
nia: czeladzi ślusarskiej, krawieckiej, rzeźników i 
masarzy, czeladzi szewskich, stowarzyszenie katoli 
ekich sług pod wezwaniem św. Zyty, stowarzysze
nie służby katolickiej, stowarzyszenie katolickich 
stróżów, klub maszynistów kolejowych, stowarzy
szenie Kucharzy, Polski związek zawodowy pomoc
ników fryzjersk ich , Wzajemna pomoc rękodzielni
ków 1 przemysłowców, Polski związek terminatorów 
rękodzielniczych, czytelnia Kilińskiego, stowarzysze
nie maszynistów, stowarzyszenie „Gwiazda- , sto
warzyszenie młodzieży handlowej, Kongregacya ku
piecka, Izba handlowa, orkiestra krokowska „Har
monia- , Izba rękodzielnicza, Krakowskie Towarzy
stwo rolnicze, Towarzystwo techniczne, stowarzy
szenie budowniczych krakowskich, Towarzystwo far
maceutyczne „Uniias- , gremium aptekarzy, Towa
rzystwo „Eleuterya- , stowarzyszenie Litwinów „Ru
ta - , Koło miejscowe stowarzyszenia urzędników 
kolei, krakowsai klub urzędników poczty 1 telegra
fu, Czytelnia katolicka, Arcybnactwo Miłosierdzia, 
Sedalicya Maryańska, Związek turystyczny, Towa
rzystwo Tatrzańskie, Towarzystwo lekarskie, Klub 
słowiański, Koło artystek polskich, Towarzystwo 
dziennikarzy polskich , Koło artystyczno - literackie, 
artyści dramatyczni, Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych, stowarzyszenia artystów polskich: „W i
sła- , Sztuka- , Towarzystwo „Polska sztuka stoso
wana- , Towarzystwo miłośników hlstoryi i zabyt
ków miasta Krakowa, Towarzystwo strzeleckie, 
Poldkle Towarzystwo demokratyczne, Resursa urzę
dnicza, Krakuwskle Towarzystwo wzajemnych ubez
pieczeń, magistrat miasta Krakowa, Towarzystwo 
właścicieli realności, Izba lekarska, Izba adwoka
cka, Izba notaryalna, stowarzyszenie „Rada opie
kuńcza", delegaci z wieńcami, instytucye finansowe, 
goście z innych dzielnic Polski, „Koło mieszczań
skie- , cechy krakc wskie, duchowieństwo, posłowie 
do Rady państwa i na Sejm, Uniwersytet Jagiel
loński, Akademia umiejętności , Rada m*asta Kra- 
knwa., Rada m Podgórza, Rada wyznaniowa izrae- 
licka, Rada powiatowa krakowska, Btraż pożarna 
miejska, akcyza miejska.

Obchód zakończy się uroczystym wieczorkiem 
w ,Sokole- .

E r o n i u a .
K r a k ó w ,  29 kwietnia.

Z , Sokoła". Wzywa się członków „Sokoła- kra 
kowskiego, posiadających strój uroczysty, aby w 
piątek dnia ] maja b. r. stawili się o godzinie 8 
wieczór w strzelnicy „Sokoła" na I piętrze, celem 
przerobienia musztry na uroczystość 3 Maje.

" N a c z e l n i k .
Wfycieczka studentów lwowskich w liczbie 

trzydziestu kilku bawi w Krakowie, w przejeżdzie 
z Warszawy. —  Wycieczka zorganizowana została 
przez lwowski klub akademicki turystyczny.

Równouprawnienie kobiet. Komitet równoupra
wnienia kobiet uprasza usilnie swoich członków 
o nieodzowne przybycie na zebranie w piąteE o 
godzinie 7 (ulica Szewska L. 16, I  p.).

Arcyksiążę Józef Ferdynand Saiwator, ko
mendant 93 p. p. w Ołomuńcu przyjechał dzisiaj 
do Krakowa. ArcyKsiążę przybył do Krakowa, ce
lem pożegnania Bię z komendą korpusu I (do któ
rego należy załoga w Ołomuńcu), p*zed wyjazdem 
na półroczny urlop. Z Krakowa jedzie arcyksiążę 
również w celu pożegnania do Przemyśla, gdzie 
stoi załoga 45 p. p., którego arcyksiążę jest wła
ścicielem.

Nowi sędziowie przysięgli. Dzisiaj przed połu
dniem odbyło się w prezydyum sądu karnego loso
wanie sędziów przysięgłych na nową (czerwcową) 
kadencyę rozpraw karnych, przed sądem przysię
głych w Krakowie. Losowaniu przewodniczył wice
prezydent Si)du karnego dr Pogorzelski; obecnymi 
byli radcy dr Kopi i dr Trzasaowski, z ramienia 
prokuratoryi dr Obtułowicz, z  Izby adwokackiej dr 
Br. Guńkiewicz.

Sędziami przysięgłymi głównymi wylosowani zo
stali obywatele: Ad er Józef, handlarz drzewa; Bie-

zuje związek Hagena, obecnie wysuwający się 
w pierwsze szeregi wojującego świata sztuKi i 
umiejący obudzać szacunek i zainteresowanie 
dla swych wystaw Tym razem w skromnym 
przybytku na ulicy Zedlitza pod dachem Hage
na r  ednoczyl7  się trzy grupy: nasza „Sztuka”, 
raeski „Manes" i jako trzecia właściwa grupa 
Hagena

Proolem wyruźenia w artystycznej dekoracyi 
idei hołdu jubileuszowego znalazł bardzo efekto-
’ a-e ' 0ZT ẑaiae w pomyśle architekty Urbana, 
który z ogromnym wdziękiem i stylowością u- 
t i  o tecznił podział przestrzeni na części i poroz
dzielał je ścianami. W chodzi się do gmachu 
jakby do starożytnej świątyni, którą reprezen
tuje główna hala hołdownicza. Na tyle jej uae- 
rza na wzniesieniu estradowem olbrzymi wyzło
cony biust cesarza w drzewie, oparty o tło ścian, 
wyłużonych mozaiką wenecką. Po obu I Tznrch 
ścianach wspaniałą dekorację tworzą dwa lwy 
unoszące zwoje kwiatów. Rzeźba i konstrukcja 
jest dziełem F. Bartwiga. Artysta ten posiada 
swoją własną metodę operowania w drzewie 
szeroki orni płaszczyznami. Jest rzeczą wprost 
niepodobną do uwierzenia, aby tego rodzaju sny
cerskie dzieło mogło w tym sposobie wykonania 
uderzać takiem podobieństwem i działać z odle
głości z taką siłą, jak rzeiba Bartwiga. Boczne 
ściany z piaskowca z przepyszną deloiacyą 0ą 
dziełem Stemclaka W  tej hai1 rozbił namioty 
zwiażek Hagena, którego plon nie jest zresztą 
mponującym ani jakością, ani ilością. Na je

dnej ze ścian bocznych rzuca się w oko kolo
rystyczny obraz Rotha „Ewa w raja", jeden z 
tych, w których nie tyle rysunek i wdzięk ma
larski, ile sama technika obadza zajęcie. Roth 
kolorystyczne swe efekty wydobywa punktami 
i  kreskami róźnokolorowemi, jakiemi kiedyś bo
jowali impressymiści, i doebudzi w tej metodzie 
do ogromnej sprawności. Ferdynanda Grana ob
raz „Kąpiel” jest bardzo u dalą próbą wydoby
cia k< orystycznego efektu w pełni słonecznego 
oświetlenia na tle zieleni. Po drugiej ścianie 

°k° 8ur.wy w tome, ale pełen siły
m a-  ”.K 'nd'"U a fry k a ń sk ie - , pomysł

lar ki yginalny i śmiały ale sprawiający

wrażenie dekoracji. Rodzajowy kierunek repre
zentują Hem.Del. dający doskonałe wnętrze izby 
leśnika, religijny Kramera „Chrystus i Magda
lena”.

Boczną salę okrągłą po lewej stronie zijęła 
„Sztuka”, po prawej zas. gości M a n e s ” sto
warzyszenie artystów czeskich. Grupa ta, która 
dawniej wystawiała z „Secesją” od dwóch łat 
przeniosła się do Hagena i cznje się tu bardzo 
swojsko. Tym razem plon jej wyjątkowo jest 
bardzo skromnym, co nie przeszkadza, że jest 
pod wielu względami bardzo podatnym dla cha
rakterystyki całej grupy, która ma pewne ce
chy fiancnskioj finezyi w podejmowaniu moty
wów i sposobie ich rozwiązywania. O Uprce 
znanym ze swych jaskrawych etnograficznych 
obrazów i 'lustrujących sceny' godowe i uro
czystościowe Hanaków. nie można nic nowego 
P' iedzieć. W dwóch obr izach obecnie wysta
wionych ńe odbiega Uprka ani od typu Owego 
ani od irsuierj pociągającej zresztą zawsze 
barwnością i rysunkiem nie pozbawionym hu
moru. Slari1 zka „Zima” o tonie głębokim, Ne- 
jedlego „Pliżgawka” są raczej nastrojowymi 
pejzażami jak obrazami rodzajowymi. Śnieg po
k iw a  to wszystko, ludzi, sceneryę i pejzaż —  
widz doznaje zawodu, rie mogąc przez zapoco
ne szkła uchwycić właściwego obrazu. Z da- 
wnych znajomych są tu jeszcze Stretti, Hudecek, 
Ulic an i Preiller, ź rzeźbiarzy przypomim się 
Bogumił Kafka figurą kobiecą i bronzu, trak
towaną wytwornie i z finezją pierwsz»rz<

Na ogół jednak zarówno nasza „Sztuki rk 
„Manes" wystąpiły niemal równorzędnie z plo
nem miary więcej niż średniej, który tylko 
dzięki temu, że Hagenbund wystawił dzieła 
także oardzo średnie, mógł stanąć na jednym 
poziomie z obu grupami.

Urzędowa austryacka sztuka we wszjotkieb 
trzech wielkich grapach stając do turnieju, stwo
rzyła terytoryainy popis bardzo charakterysty
czny ze względu na plemienne odrębności i ty 
powe cechy reprezentowanych kierunków, w któ
rych indywidualizm ras zarysował Eię bardzo 
dobitnie W,

marz Władysław, właściciel rcalnuoci; Bochnak 
Władysław, właśc. rdalnoścl; borueKi Władysław 
Zdzisław, dzierżawca a; teki; di Brzeziński Piotr, 
docent uniwersytetu; Butelski Jan, blacharz i wł. 
realności; Dattner Henryk y. Joachim, wł magazy
nu ubiorów; Eioenschut? Salomon, wł. realności; 
E intracht Abraham, wł. realn.; Filipkiewicz Jan, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezpieczeń; Fischer Jan, wł. 
realności, Czarna Wieś; Fritsch Artur, dzierżawca 
hotelu Diezdeńskiego; Gędłek Mikołaj, dzierżawca 
folwarku, Rudawa, Kocot Franciszek, wł. realności; 
Kooaczyński Franciszek, wł. realności i bronzow- 
nik; Kornreich Benjamin Aron, wł. realności; Kwia
tkowski Karol, wł. dóbr i realności; Laberschek 
Herman, wł. realności 1 cukierni; Liebling Ferdy
nand, bndown., Litawski Józef, Kupiec; dr Mączka 
Tomasz, wł. realności; hr. Mycielski Edward, wł. 
dóbr Gorks; Oleją!. Jakób, wł. realności i Btolarz; 
Pagaez W ładysia% fabr. tutek; dr Piotrowski Ad 
Tymoteusz, lekarz; Prukesch Władysław, redaktor 
„N. Reformy"; Sauer Franciszek, wł. kawiarni; 
SkwirczyńsH Mieczysław-, urzędnik Tow. wzajemn. 
ubezpieczeń; Słomiński Stanisław, urzędnik prywa
tny; Sosnowski - Solski Ludwik, dyrektor teatru; 
dr Steinberg Bernard, lekarz, dentysta: Stern Naf- 
iali, propinator, Dobczyce; Strassmann Samnel, ku
piec: Vyigt Kazimierz, tokarz; W aknlski Antoni, 
kup;ec; Weinoerg Eerisch, przemysłowiec i wł real
ności, Podgórze.

Sędziami przysięgłymi zastępcami wylusowani zo- 
stałf obywatele: Bnttertelg Samuel, rzeźnik. Pod
górze; Gehorsam Jozua, wł. realności, Lieolich Saul, 
prywatny; Messer Samuel, kupiec; Pałczyński Jó
zef, kupiec; Rose Meiłech, wł. realności; Rotwein 
Markus wł. realności, Prądnik Czerwony; Teufel 
Szymon, kupiec; Tylko Antoni, kupiec.

Pierwszy wielki zjazd do salin wielickich. 
Dnia 16 maja b. r. (w sobotę) o godz. 2 po po
łudnia urządzi, kiajowy Związek turystyczny wielki 
zjazd Jo kopalni w Wieliczce z oświetleniem bry- 
lantowem, muzyką i bufetem kopami. Odjazd z  K ra
kowa osobnym pociągiem o godzinie 1*30 po połu
dniu — z Wieliczki o godzinie 5*45. 8 45 i 10’U5 
wieczorem z połączeniom do wszyBtklcb pociągów. 
Wstęp do kupalni wraz z b i l e t e m  k o l e j o w y m  
(tam i z powrotem) z użyciem windy K 7'50, od 
osooy. Bilety wcześniej nabywać można w uiurze 
krajowego Związku turystycznego w Krakowie (Ry
nek 34, I  p.) i w księgarni Krzyżanowskiego w 
Krakowie (jednak bez biletów kolejowych), a wdzień 
zjazdu w Wieliczce przy kasie obok szybu arc. Ru
dolfa. Ze względu na ograniczoną liczbę wstępów, 
pożądane są wcześniejsze zamówienia z  dołączeniem 
należytości.

lVyŚCigi W Krakowie. Tegoroczne wyścig: To
warzystwa międzynarodowego ' oraz galicyjskiego 
klubu jazdy panów odbędą Bię w dniach 17, 19, 
21, 23 i 25 czerwca. Program szczegółowy jest na
stępujący :

I  d z i e ń  (17 czerwca) Towarzystwo międzyna
rodowe. Biegów 7; 1) bieg otwaicia; 2) nagroda 
Krakusa (Handicap); 3) nagroda Rudawy (nagroda 
rządowa); 4) nagroda Towarzystwa (Steaple-chase); 
5) nr. Jana Tarnowskiego memorial-stakes; 6) bieg 
gładki koni półkrwi, 7) wielkie krakowskie wiosen
ne Steeple-chase (Handicap).

II d z i e ń  (19 czerwca). Galicyjski klub jazdy 
panów. Biegów 6: 1} nagroda rządowa (bieg gład
ki); 2) oficerski bieg z plotami; 3) nagroda zuman 
łańcuckiego (wyścig myśliwski), 4) nagroda rządo
wa. 5) Steeple-chase armii; 6) nagroda pań (Stee- 
płe-ehase).

III d z i e ń  (niedziela 21 czerwca). Towarzystwo 
międzynarodowe. Biegów Ti l j  Krakowski oieg z 
płotami (Handicap); 2) nagroda Wandy; 3) nagrc 
da Resursa (Handicap); 4) nagroda Wisły (wyścig 
myśliwski); o) nagroda rządowa; 6) bieg gładki 
koni półkrwi; 7) czerwcowe Steepie-cbase).

IV d z i e ń  (23 czerwca), Galicyjski kiub jazdy 
panów. Biegów 6: 1) bieg z  płotami (nagroda rzą
dowa); 2) wyścig myśliwski; 3) bieg z płotami (na
groda totalizatora); 4) Steeple-chase korpusu kra- 
kowsEicgo; 5) bieg z płotami Maiu.ec; 6) bieg gładki 
pocieszenia.

V d z i e ń  (25 czerwca): Towarzystwo między
narodowe. Biegów 7; 1) oficerski bieg z płotami; 
2) nagroda prezesowska; 3) nagroda Wawelu; 4) 
nagroda rządowa; 5) bieg losowania; 6) pożegnal
ny bieg gładki; 7) końcowe Steeple-chase (Handi
cap),

W  dniu tern odbędzie się na placu wyścigowym 
losowanie gonią wyścigowego, zwycięzcy biegu lo
sowania.

Słynny szachista Marshall przypywa w tych 
dniach do Krakowa i weźmie ndział w rozgrywaniu 
partyi w krakowskim klubie szachistów vy dniach 
2, 3 i 4  maja. Program jest następujący:

D n i a  2 m a j a  w s o b o t ę .  W stęp tylko dla 
członków klubu. Rozegraną będzie partya konsulta
cyjna, złożona z czterech członków Klubu „contra” 
Marshal' Uprasza się czterech pierwszych panów 
zwycięzców z ostatniego jubileuszowego turnieju do 
wzięcia w niej udziału. Gdyby który z tych paLÓw 
podówczas nie znajdował się w Klubie, wstępuje 
w jego prawa następca jego W turnieju. Na sekre
tarzy, notujących partye, uprasza się pp. Kuleszę 
i Paszkowskiego. Początek partyi o godzinie 4  po
południu.

D n i a  3 m a j a  w n i e d z i e l ę ,  Odbędzie się 
gi a zbiorowa (simultann) PP. członkowie, którzy 
zechcą wziąć w niej udział przeciw Marshallowi, 
zechcą się zgłosić do prezydyum Klubo d« czwart
ku 30 b. m. Opłata 2 korony. Początek o godzinie 
3 popołudniu.

D n i a  4 m a j a  w p o n i e d z i a ł e k  będzie Mar
shall gra! pojedyncze partye. Członkowie, pragnący 
z nim grać za opłatą 2 koron, zachcą się wcześnie 
zgłosić do prezydyum Klubu.

Członkowie Klubu płacą za wstęp do Klnbu na 
te trzy dni jeduę koronę. Ci jednak panowie któ
rzy będą u; bzezać opłatę za grę z llaiBballem — 
uwomien są od opłaty wBtępn. Zaprasza się tez 
p t. gości z peza Kluba na niedzielę i poniedzia
łek. W stęp za każdy łzień 2 Korony. Gdyby kto 
z panów ;ości pragnął wziąć ndział w grze zbio
rowej lub grać osobno z Marshallem —  raczy się
wcześnie pisemnie do prezydyum Klubu zgłnaić. __
Dopuszczonym do tego będzie, o ile mlejsct bedzie 
wolne, za opłatą 5 koron od nartyl. Goście, pła
cący za partyę, nie płacą wstępu.

Kradzież na Ulicy. Dzisiaj o godzinie 12 w po
łudnie na ulicy Topoluwej, jednej z przechodzących 
pań nieznany rzezimieszek w gwałtowny sposób wy
darł z kieszeni portmonetkę i zaczął uciekać. Na
turalnie, jak zwykle, policjanta nie było nigdzie 
ani na lekarstwo, wobec czego publiczność puściła 
się w pogoń, za rzezimieszkiem, który widząc się 
dopędzanym, porzucił portmonetkę na ziemię.

Jak  nas informują, ul. Topolowa należy do naj- 
oardzlej upośledzonych na punkcie bezpieczeństwa 
publicznego, dlatego władza policyjne powinny ulice 
tę wziąć w opiekę.

Środa, 29 Kwietnia 1903^
s  r

Aresztowanie zbiegłej pa.y. W  zajaździe Spa- 
tza na Kazimierzu zamieszkała od paru dni jakaś 
młoda para. Przy stwierdzeniu legitymacyi przez 
policyę wyszło na jaw, że parę tę stanowi W in
centy Pawłuwski, sklepikarz z Radomia i Zofia Sko- 
czyńska. Pawłowski, przy którym znaleziono tysiąc 
pięćset rubli, — porzucił w Radomiu żonę i troje 
dzieci, a sam z siostrą swej żony Skoczyńską wy
brał się do Ameryki. Dla dalszych badań zatrzy
mano zbiegów w arcsztaah policyjnych.

Tania nerbata z rumen:. W  jednej z krakow
skich drugorzędnych kawiarń sprzedawano od ja 
kiegoś czasu poreye herbaty z rumem prawie po 
tej samej cenie, co dawniej be* rumu. Ściągało to 
bardzo licznych gości, tbm bai iziej, że rum był 
istotnie doskonały. —  Tajemnica takiej gościnności 
właściciela kawiarni wkrótce się wyjaśnlłŁ. Oto 
parobek w handlu spi-ytualiów Kulczyńskiego, Sta 
nisław Kozera, od dłuższego czasu wynosił z han
dlu butelki z lumem, które następnie sprzedawał 
za bezcen owemu kawiarzowi. Szkoda, jaką poniósł 
przez krarwież parobka p. Kulczyński, ma być zna
czna. Kozerę aresztowano.

Z kroniki wypadków. Dzisiaj runo wezwano 
pogotowie ratunkowe na dworzec kolejowy, gazie 
robotnik Franciszek Kudła, kióry dostał się między 
wagony, doznał ciężkich obrażeń cielesnych. Rów
nież wezwano pogotowie ratunkowe do Podgóiza, 
gdzie subjekt handlowy, Wolf Schaechter, przy 
wjeździe do uegielni opadł z woza, kw5ry przeje- 
cha mu i ciężko uszkodził lewą nogo.

Z kraju .
Okręgowe zloty SOKOle odbędę S*ę w T a r n o 

w i e  29czeiw ca, w S a n o k u  28 czerwca, w K o
ło  m y i 28 czerwca.

Nowy Sącz, 27 kwietnia. (Z komisyi inwesty
cyjnej. — Wydział krajowy a magistrat. —  Świę
cone. — Zjazd koleżeńsku)

Dnia 24 b. m. odbyła miejska komisya inwesty
cyjna posiedzenie w obecności star. radcy budown. 
Ingaraen. ze Lwowa 1 zaproszonego z  Białej inż 
Pfisuera. Ostatni przedstawił swój projekt wodocią
gu grawitacyjnego dla Nowego Sącza, który Bię 
tern różni od projektu, sporządzonego przez miejski 
nrzad budownictwa, że ujmuje wodę w dolinie rze
ki Kamienicy, podczas gdy projekt miejski ujmnje 
wodę gruntową w Świniarska. P. Pfister podał, że 
wykonanie jego projekia koBztowałooy 600.00C kor. 
Fo ożywionej dyskuByi przekonano się, że inż. Pfi 
ster nie bierze w rachubę wydatków na wynagro
dzenie 13 przedsiębiorców, którzy używają siły wo
dnej z Kamienicy do swych zakładów, względnie 
podaje zbyt małą kwotę tego wynagrodzenia, że 
nie uwzględnia też kosztów na wyknpno gruntów, 
wziąi za mały wymiar dla rurociągu i t. p., tak, ża 
wodociąg p. Pfistera kosztowałby może 1,400.000 
koron, a więc więcej niż dwa razy tyle, jak sam 
oblicza. Rozumiemy to dobrze, że wobec tegu mu
siała komisya odrzucić projekt p. Pfistera, ale z 
tego jeszcze nie może wyniicać, aby rzeczywiście 
nie mógł ktoś znaleść się, któiyby potrafił dać do
b ij  a tani projekt wodociągu. Mamy obecnie tylko 
jeden gotowy kosztowny projekt miejskiego urzędu 
budownictwa i t e  mogąc go porównać z innym 
nie możemy twierdzić kategorycznie, że ten pro
jekt miejski jest idealnie najlepszy na naBze sto
sunki. Tu też dziwimy się, że komisya nie uwzglę
dniła głosów pp. inż. Skoflega, dra Stnbra i Kampfa, 
którzy projektowali dalsze jeszcze badanie, wzglę
dnie rozpisanie konkursu. P. Kampf słusznie proje
ktował, aby ktoś jeszcze z poważnych sił facho
wych zbadał projekt miejskiego urzędu budowni
ctwa i ocenił, czy rzeczywiście Nowy Hącz nie mo
że dostać wodociągu innym sposobem. Komisya od
rzuciła te wnioski i ma polecic Radzie miejskiej 
budowę wodociągu wedle projektu miejskiego inż. 
p. Górskiego.

Znając potulność obecnej większości Rady miej
skiej wobec życzeń magistiatn i burmistrza, nie 
możemy wątpić, jak ten projekt zostanie przy
jęty.

Tymczasem mnsl Rada miejska zająć się inną 
sp awą. Oto m agistrat nowosądecki dostał silne 
w y t k n i ę c i e  ze strony Wydziału krajowego, że 
postąpił wbrew rozporządzeniom nie wstawiając do 
budżetu na rok 1908 zwrotu pożyczki w kwocie 
64 .000 koron, którą pozwolił Wydział krajowy za
ciągnąć w tuteiHzeiu. Towarzystwie zaliczaowem na 
pokrycie nadzwyczajnych wydatków budżetu gmin 
neg< na r. 1907, ale pod warunkiem, że pożyczka 
spłaconą zostanie w r. 1908. M agistrat chciał po
życzkę spłacić albo r  zaciągnąć się mającej poży
czki inwestycyjnej, albo zwrot jej wstawić w bud
żet na rok 1909. Wydział krajowy uznał słusznie 
to postępowanie naszego magistratu za lekceważe
nie rozDorządzeń odnośnych i polecił wstawić całą 
pożyczkę do rozchodów badzetu na rok 1908, na
łożyć na jej pokrycie oopowiednie dodatki do bez
pośrednich podatków, i tak sporządzony na nowo 
budżet przedstawić ponownie Raazie mlejsk!ej do 
uchwalenia.

Dnia 25 b. m. odbyło się tradycyjne „święcone 
w „Sokole". Przemawiali wśród poważnego nastro
ju wobec ostatnich wypadków w kraju: ks. prof. 
Szydłowski T. J., prozer „Sokoła- dr Stan. Flis i 
del. E. Pauli, Stanisław Mika, A. LenczowBki, Bro
nisław Kryczyński i Z. Kossowski. Zeorani złożyli 
na żyw y  pomnik im. Andrzeja hr. Potockiego 36 
kor. 50 hal., a także na polską bursę włościańsKą 
w Nowym Sączu 35 kor. 10 hal.

Komitet, który tu zawiązał się celem n-ządzenia 
w dniach 7 1 8  czerwca b r. zjazdu koleżeńskiego 
po 20 latach opuszczenia murów szkolnych, upra
sza tych wszystkich kolegów, Którzy w r. 1888 
uczęszczali do VIII klasy gimnazyum w Nowym 
Sączu, względnie jako elsterniści zasiadał’ do ma
tury, aby zechcieli przesłać jak najrychlej swe 
adresy. Nadsyłać je należy na ręce kolegi Stani
sława Miki, komisarza dyrekcyi skarbu w Nowym 
Sączu.

Gorlice, 28 kwi“tnia. (Z  Pady miejskiej. — 
Ochronka św. Wojciecha. — Wlec kobiet).

Od trzech miesięcy Rada miejska „obraduje" nad 
budżetem gminnym i drogowym na t. Iy08 , a że 
czyni to modą „wyścigów z przeszkodami", więc 
nic dzlwneeo, że do dziś dnia, pomimo kończącego 
się dnia 30 b. m. prowizoryum budżetowego, spra- 
wj tej jeszcze nie załatwiono Na dobitek przybył 
joszcze jeden incydent. Mianowicie na jednem z o- 
statnlch posiedzeń R fda odmówiła subwencji ochron
ce dla dzieci im. św, Wojciecna na wniosek radne
go p. Tokarskiego, który w motywach podniósł, że 
ochronka ta  tak pod względem hygienhznym, jak 
i dydaktycznym, nie odpowiada celowi, giównie z 
winy niedbalstwa zarządu, niewykonnjącego należy
tego nadioru nad systemem wychowania powierzo
nych ochronce dzieci. W  szczególności spotyka się 
zarząd towarzystwa ochronki św. Wojciecha z za
rzutami ze strony członków tego towarzystwa, na 
brak należytych urządzeń, jak np. trawnika w o-

grodzie dla dzieci, przy równoczesnsm zagamifl*-1° 
caiego ogrodu pod uprawę jarzyn i kwis-tów a*4 
stosunkowo zbyt licznego personalu zakonnic. Na^h* 
opinia fachowych Kół pedagogicznych nio może & 
znać systemu nauczania w oebronee z“ odpowiedź- 
Dodać należy, że gdy ochronka pozostaje znpeftuą 
bez kontroli, a towarzystwo od lat nie odbyło 
walnego zgromarzenic, członkowie radzą sobie wy 
kreślaniem się z  towarzystwa. Z tych tedy powo 
dów radny p Tokarski spowodował Radę do odm 
wienia tegorocznej snbwencyi ochronce. Wskute 
jednak tej uchwały Rady przerwał swój urlop P' 
referent budżetu i przybywszy na wczorajszo P® 
Biedzenie, zaraz na wstępie postawił wniosek o rea 
sumcyę powyższej uchwały, uzależniając w ten sP° 
sób dalsze obrady nad budżetem od swojego wbi®' 
skn W  odpowiedzi ne to kilku radnych opuśCI 
salę i zdekompletowało posiedzenie. Obecnie e 0̂1 
miasto pud hasłem walki tych dwóch obozów.

W  niedzielę 26 b. m. odbył się w sali 
wiec kobiet z inteligencji w sprawie bojkotu h>‘ 
warów pruskich i podniesienia przemysłu rodzi--* 
go. Referat na tdn temat wygłosiła p. Kosturki®' 
wicz, zaś p. Wierzbicka referowała na temat: „St®” 
nowiako kobiety w społeczeństwie- . I

Rzeszów, 26 kwietnia. (Opozycya przeciw rań- 
dom w 1 aha*e). Wczorajsze posiedzenie kahałn p:'z? 
niusło dr Hochfeldowi 1 jego aaiatusowi dr Wacht' 
łowi dotkliwą porażkę polityczną, z której ci p°* 
tycy niezawodnie wyciągną odpowiednie konsekweB" 
cye. Wypadek dnia wczorajszego jeBt następBtwe® 
całej dotychczasowej gospodarki dr H. w charakte* 
rze komisarza rządowego, ktoyy, jak to wyłuszcz)" 
liśmy w poprzedniej korespondencji, zamiast ogra' 
niczyć się do uporządkowania stosunków gminnych) 
zawikłał zupełnie niepotrzebnie gminę w gospodar
kę inwestycyjną, o co za tero idzie, w zobowiąż®' 
nia, które na długie latt zaciężą na budżecie k®' 
Łalnym. Sytuacya stała się tak krytyczną, że dl® 
ratowania sytnacyi, 'okazała się jedyną deską r®' 
tnnka pożyczka hipoteczna. To przymusowe pułoże* 
nie wyzyskała opozvcya i jej argum antom w pr®' 
sie lokalnej nćało się przekonać miarodajne insty* 
tucye finansowe, że dr Hochfeld, juko komlsar® 
rządowy, nie ma piawa du zaciągania takich zna
cznych zobowiązań. Bank krajowy postawił ultima
tum, że tylke k a h a ł o w i ,  a nie komisarzowi rzą
dowemu, ewentualnie zdecydowałby się udzielić kre
dytu, BKutkiem czego p. H. widział się zmuszony® 
posiaaać się o doręczenie, zalegającej od szeregc 
miesięcy w tutejszym starostwie rezolucyi namiest
nictwa, odrzucającej protest, przeciw wyborom d® 
kahału, co było przeszkodą ukonstytuowania sić 
kabała. Zwołane zostało posiedzenie konstytuujące. 
Opozycya, która coraz szersze zatacza kręgi, tu0. 
zadowolniła się tym sukcesem, k tó r y  rząay p. Hoch' 
felda ogranicza czasowo, mianowicie na lat 3 Po
nieważ sprawa doprowadzenia do końca budowy 
łaźni, która bez pożyczki jest wykluczoną, jest 
sprawą osobistą dr H., który w to nieoblicza1!!® 
w skutkach przedsiębiorstwo gminę zaplątał, przeto 
celem zaprotestowania przeciwko di H., który jak® 
komisarz rządowy, jest za całą gospudarką dotych
czasową odpowiedzialny, opozycya zdekompletował® 
wczorajsze posiedzenie.

Charakterystycznym jest fakt, żu na wczorajszem 
posiedzeniu brakowało na 15 radnych 8, a wEc 
większość, że są uo elementa różnorodne polityczni®) 
po części także d o t y c h c z a s o w i  z w u l e n n i '  
c y  dr H. P. di Hochfeld znajduie się obecni: ^  
dytuacyt bez wyjścia. Przedsiębiorcy, prowaazący 
budowę łaźni, posiadają znaczne preiensye z  teg< 
tytuid 1 ewentualnie, w razie zwłoki z otrzymani-*®
YKr*.- .„ki ■ o-otowi ta’ lihy poloi. Sbodynak m_ lflńnlć
przeznaczony, na licytacyę. Z drugiej strony poży
czka w danych warunkach nie da się absolutni® 
uskutecznić bez zastawiania cmentarzy żydowskich, 
co grozi burzą ze struny ludności prawowiernej. 
Opozycya ocenia trafnie sytuacyę i dyktuje wszech* 
władnemu dotychczas komisarzowi wa^u-kł, żąda
jąc przyjęcia 12 członków ze swojego grota do za- 
rządc, którzy zapewne nie będą p. H. ba-dzo wy* 
godni. Utrzymują powszechnie, że sytnacya obecna 
jest początkiem końca rządów p, Hochfelda w na- 
szein mieście.

Zmiana garnizonu. Do Stanisławowa przybywa 
w dniu 2 maja r. b. batalion obrony krajoW®J 
z Kołomyi,

Słanisławów. (Kościół polski w Knihyninie wsi 
8 lanisławowlaniu Btarszym raoinem w Tryeźcie. — 
W ystęp p. Adwentowicza ) Obok projektu wzni®' 
sienią kościoła polcklego w Knihyninie koionil, po£ 
który już zakupiono grunt, podniesiono w ostatnich 
tygodniach także myśl wvbudowania kościoła łaciń
skiego także w Krihyninie wsi. Jest to myśl b»r 
dzo żurowa, albowiem olbrzymia ta gm ina, liczącą 
17.000 mieszkańców posiada dotychczas tylko cer
kiew i polscy mieszkańcy, którym do kościoła pa
rafialnego w Stanisławowie Btanowczo jest za da
leko, powoli ale konsekwentnie przechodzą na łon® 
kościoła grecko katolickiego i chrzczą dzi°ci swój® 
tam, gdzie im jesi dogodnie, bo bliżej. Kościół ła- 
clńsk w Knihyninie dążyłby także mieszkańcom 
pobliskiego Wołczyńca, w tym samym co i K niby 
nin znajdującego się poiOżen!u. *

Wśiód żydów tutejszych panuje żywa radoś® 
z powodu wiadomości, że w T/yeśeio starszym ra
binem lamtejszym zamianowany zoBtał dr U. 
hoiz, Stanisławowianin, który po ukończeniu tata. 
polskiego gimnazyum, stedyował teologię w Wro
cławiu, gdzie na podstawie rozprawy p. t. „Ueber 
unbakannie and wenig bekannte polnische DiebCJr 
deB XVII Jahrhandertes- promowany został na do
ktora filozofii. Dr Bretćholz czuje się Polakiem 
jako taki się zawsze manifestuje.

Utalentowany artysta tbatrn lwowskiego, p. A 
w e n t o w i c z ,  wybfąpił gościnnie w tutej**,’̂  
teatrze dnia 27 b. m. w „U piorachljbsena w i'nŁ* 
Oswalda Alylnga i gorąco był przyjęty przez ptt'  
bliczność.

% e  ś w i a t a  r
Zjazd dziennikarzy ałowiańskicn odbędzie 

w dniach 28 do 30 -zerwca w Laolanw. Zgło=z® 
nla nadsyłać należy do dnia 20 maja na ręce r® 
daktora Vejvarv („Narodnl L isty” w Pradze).

„Wesele" St. Wyspiańskiego na scenie b ' 
linSKiej? w  Dnmerze kwietniowym miesięcz® ■ 
angielskiego, poświęconego sztuce teatralnej, P- 
„ T h e  l a s u " ,  wychodzącego we Florencji, r ; ® 
ty kule Jerzego Normana p. t. „Tne energy j0 
G em antheatre- znajdujemy ciekawe zestawi®®  ̂
repertoaru tygodniowego teatrów berlińskich w 111
siącu s t y c z n i n  b. r.t - w J   — - - -- |

Z zestawienia tego dowiadujemy się, 1 iTt  ^  
ski tea tr „Deutsche Theater Kammer Spi®‘0  ̂ ^  
przeciągu jednego tygodnia w y s t a w i ł  t r z J  
z y  „ W e s e l e - 8 t. W y s p l i  ń s  li i ego . wrpo- 

Pzkoda, że autor rzeczonego artykułu nl« 
mina, ile razy przedtem lub później gi®r " ” _0 
le*i gdyż m asa berlińska —  o Be nanr wiado 
nie zamieściła o tem żadnej wzmianki. -

( f i y i D  M l f r i ł n  M o o i f l r ^ n n l / n i ł f r ^  Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim  wyrzutom; pęKanir ** j /
l i i  U I  (J  n G  l l l l i y U l U  m d U H I Z a i l K D W h  rłlk- Liszaj 3, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, w ysypkę, łup; i  g łow y i t. p. niszczy radykalnie- GeRA 1 r a v d ( . ^  '„fjfy

t y i k o  w v .  w s r e t e k a  *  T a r n ó w , .  *  w i g g s 8 k la t e  ‘abl7Czn- m S t ó a c >  & p  „ S a n i t a s “  K r a k ó w  u l .  M a g a  t k  1 6 .  f ?
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wej szkoły w Makowie; Stanisława .Boratyńskiego, nau
czycielem 5-klasowej „zkofy męskiej w Grybowie; Kasi 
mierę W ikarską, nauczycielką 6-Klasowej szkoły w Za 
Dłotowie; Miiłhała Kierniokiego i M cnała jam rusza, nau
czycielami 4-klasowej szkoły „ ja  Bałkach" w Śmatynie; 
Helenę Michalską, nauczycielką 5 klasowej szkoły w Je- 
żuwem; JózeiaFasaacnta, nauczycielem kierującym a-kla- 
aowej ozko.y w Rolf tyczach; nauczycielki mi szkół 9- 
k la  wycii • Helenę W ojtyżankę w Loboczy; Melanię 
Terlikiewiczbwnę w Rfu-znej; Katarzynę Będzińską w 
Radziechowach; Olgę Kocz_,uwą w Tizcieócn; Stefc.nię 
flemschńwnę w Spytkowicach; Helene Madejską w By
strej; Apolonię Jędrnsiakową w Binarowej; nonczyciela- 
mi i nauczycielkami szkół Bklasowych: Józefa Kucana 
w Świstelnikach; Antoniego Świdnickiego w Szpikłosach; 
Eugenię Kaziewiczówinj w Hui odzie; Juliannę Zajaciównę 
w Małnowskiej Woli; Jnlię Brykajłównę w Nienadówce 
górnej; Jana  Pańkowe w SucLodole; Pauliuę Kustowie- 
cką w Linie, Wojcieoha Świguta w Cieniawie, Zacharya- 
Bza Kajetanowicza w Słobódce; Franoiszka Janickiego 
w Roztokach; Władysława Gadowsk*ego w Dąbrów .aon 
niemiecbichT Jana  WJaz/ę w Bodzanowie; W anJę Ba
czę wsaą w Woiczyszrzowi^ach; Mieczysława Marbiewn za 
w Ciśnie; Bronisławę Bieiowską w P ętnej; przeniosła 
Zygmunta SzyDowukiego. nauczyciela kierującego 2 Kla
sowej szkoły w Skawie, na równorzędną posadę dc 2-ida- 
Rowe. szkoły w Pcim iu; Pawła Bąua, nanozyjiela kieru
jącego 2-Klasowej szkoły w Hałcnowie, przydziel mego na 
posadę kierownika do tj-kia„owej szkoły w Pcimiu, j a  
równorzędną ] osadę do 2 -klsscwej szkoły w Skawie; Ma- 
ryę Zaleńką, nauczycielkę I klasowej izkoły w Chmielo- 
wie, na rówjorzędna noaadę do szkoły w S trn trn ie.

W tym samym numerze „The Hask" horaspon- 
ient z Warszawy pisze, że „teatr poiskl zrodzony 
geniuszem St. Wyspiańskiego, obecnie usiłuje być 
czynnikiem odrodzenia kraju", Wspominając o ro- 
tyjskim teatrze w Warszawie, zauważa ironicznie 
I® „ czerpie on natchnienie z wyników artystów 
Polskich-.

Zmora Ziutegu Rutia. W ślad za żałobną wie- 
Icią o zamordowaniu Andrzeja Lr. Potockiego, po- 
tzęły Bnuó się pc dziennikach, komentarze domoro 
*łych prawników, ogromnie przypominające swym 
duchem poszepty kumoszek. Ze szczególnym z wła
dcza uporem, podkreślają niektóre organa prasy 
takt, że namiestnik w chwili, gdy padł pod kulami 
mordercy, miał na hubie oznakę Złotegu Runa. Ma 
tc być mianowicie okolicznością potęgującą zbro
dnię! Typowy przykład rezonowama galicyjskiego 
światka, żyjącego w ciągłej haiucynacyi rangi, uni
formu, tytułu i orderów, Wobec podobnego punktu 
Widzenia, wykrzywione obuwia Iud dziury na łok
ciach ofiary będą dla mordercy okolicznością łago
dzącą. Ależ panowie, chciejcie raz zroiurrieć, że 
tycie posiada taką samą cenę dla każdego i ze mord, 
boz względu na kino spełniony, na kardynale, czy 
żebraku, jest taka samą zbrodnią. —  Tak pojmuje 
Istotę zorouni morderstwa, prawo karne austryackie 
i kodeksy wszystkich państw cywilizowanego świa
ta. Prawdziwe szczęście dla ludzkości, że nie ukła
dali ich luazie skrajani na miarę słuznistych woź
nych i portyerow, bo inaczej mielibyśmy całą ga
mę kwalifikacyjną zbrodni morderstwa. Zamordowa
nie radcy pociągałoby za sobą pewnie karę utosu 
lub łamanie zolem; uśmiercenie dynrnisty groziłoby 
*o najwyżej aresztem domowym .

Większa ilość ofiar, okrucieństwo przy spełnieniu 
zbrodni, niskie pobudki, oto co może zwiększyć 
zbrodmezość czynu. Zresztą tak okoliczności łago
dzące, jak obciążające, ustawa karna wylicza szcz« 
gółowo, a tom samem nie dopuszcza ich. pomnaża
nia. Majestat Złotego R uni jest tak niesłychanie 
znikomym wobec majestatu śmierci, iż doprawdy 
nie wart wspomnienia.

Daleka i kręta droga z Kolchidy do Abdery, a 
jednak zna^żli się doświadczeni turyści, którzy 
trafili od razu... _ _ _ F . Chw.

Bezpośrednie połączenie Petersburga z Sy- 
beryą. Niedawno jeszcze trzeba było jechać z Pe
tersburga do granicy Syoeryi to jest do Czelabiń
ska, przez Moskwę, Rjazań i Ufę , obecnie zaś zo
stała wyoudowaną kolej z Petersburga przez Wo- 
łogdę, Wjatkę, Ferm do powyżej wymienionej sta- 
cyi. Tą nową linię, około 1.230 kilometrów długą, 
t. j. Petersburg-W jatka w Dołączeniu z dawniej 
istniejącą; Wjatka-Gzelabiósk skraca się drogę ze 
■toliey Rosyi do Syberyi o okrągło 32C kilometrów. 
Przez wprowadzenie pospiesznych puciągów do Ir- 
kneka zyskuje się 12 godzin czasu w porównania 
> trwaniem jazdy przez Loskwę.

Tunel pod kanałem La Manche Podług przed
łożonego bwego czasn parlamentowi angielskiemu 
projektu ua wykonanie tunelu podmorskiego cała 
długość razem z dojazdami w CalaiB i Dower wy
nosiłaby 48 kilometrów, z czego 39 kilom etrów  
znajdowałoby się pod morzem. Tnnel ma być wy
konany podług projektu z dwóch ru r o środnicy po 
6.50 metrów, a położonych na zwięzłym, wapien
nym kamieniu, tworzącym spod kanału, a więc na 
dobrej podstawie- Ruszta są obliczone na 400 mi 
lionów franków.

I ż  s t o w a r z y s z e ń .
Resurs:, urzędnicza nrządza w niedzielę d. 3 

maja uroczysty wieczór fcu uczczeniu Konstytucyi
i  ta-ja. Program t 1) Orkiestro 4 0  p. p. 2) Słowo 
wstępne wygłosi p. Lucyan Rydel. 3) Trio na wio
lonczelę, rkrzypce I fortepian 4) Deklamacya. 5) 
Śpiew solo na tenor 6) Orkiestra 13 p. p. 7) „Ko
ściuszko pod Racławicami" akt trzeci. — początek
0 godz 8 wiecz ir. Bilety są do naDyela w sekre- 
taryacie Resursy.

Z klubu pocztowego. W  klubie urzędników po
czty 1 telegrafu w Kranówie odoędzie się w uobotę 
dni- 2 maja uroczysty wieczorek ku uczczeniu 117 
rocznicy Konstytucyi 3 maja z następującym nro- 
grainem: Słowo wstępne proi dr Balicki; koncert 
man 'o inistów; chór; dekiamacye; kwartet smycz
kowy: śpiewy solowe. Na zakończenie edegraną zo- 
•  tanie sztuko L. Rydla: „Z dobrego serca". Począ
tek o godzinie 8 wieczorem. —  Wstęp dla człon
ków 60 halerzy, dla nieczłonków koronę.

Z Towarzystwa budowy tanich domów dla
nrzędnikow. Go iziny urzędu we zarządu (plac W W. 
Świętych L 6) są obecnie* wtorek piątek 1 sobota 
od 6 do 7 po południu.

Polskie Kółko kontuszowe. Waine zgromadze
nie odbędzie się 10 maja o godz. 3 po południu 
w lokain polskiego Zwlązau narodawego. Karmeli- 
ikr> 4. I d

Zmarli.
Józef G u c w a, kierownik szkół, w Woli Prze 

mykowskitj, w 40 roku życia umarł w Krakowie.
Dr Jnlian O l p i ń b k i ,  notaryusz I burmistrz 

tu Trembowli i były poseł ua Seim, um?.rł w Trem
bowli.

Józef G a r w o l l ń s k l ,  starszy radca sądu kraj
1 naczelnik sądn w Brodach, zmarł onegdaj.

W Warszawie zmarła ś. p. Mary a z Prażm ow
akich D z i e r ż a n o w s k i ,  znane działaczka na 
polo oświaty, licząc lat 47.

_marła z zawodu nauczycielka, obok nauczania, 
pisała dnżi w s. kr. u pedagogiki, wydawszy sze
reg cennych podręczników polskich, głównie z za
kres: historyi i językoznawstwa ojczystego. W osta
tnich latach brała szczególnie czynny udział w 
sprawacu oświaty, to też powołano ją  do zarządu 
Macierzy szkolnej. —  Skazana wraz z niektórymi 
członkami tego zarząan na wyjazd za granicę, nie
dawno powróciła do kraju, wszakze już z Bimie 
rozwiniętą chorobą serca, która też położyła przed
wcześnie kres jej pracowitemu I pożytecznomu iy  
wotowi.

Niespodziewane mianowanie. Dyrektorem kra
jowego archiwum aktów grockich i ziemskich w Kra
kowie, mianowanv został radca dworu I om. prof. 
uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Stanisław Smolka.

Posada dyrektora archiwum była w ostatnich 
kilku latach nioobsadzoną, a obowiązki kierownika 
sprawował za remnneracyą adjunkt, dr Stanisław 
Kutrzeba, który przed dwoma miesiącami mianowa
ny został nadzwyczajnym profesorem prawa polskie
go na uniwersytecie Jagiellońskim. Sądzono po
wszechnie, że w myśl nstalonego tradycją prawa 
Ł wy czaj owego, dyrektorem zamianowany zostanie 
dr Kutrzeba, jako profesor prawa polskiego. Tym
czasem, dzięki wpływom ubocznym, dyrektorem ar- 
ehiwum zamianowany został dr S m o l k a .  Noml- 
nacya ta  nawet w nniwrrsyteckich kołach o D u d z i ł a  
Usprawiedliwione zdziw.enie.

Rcóa szkolna krajowa zamianowała w szkołach ludo
wych; Włodzimj ii Bieleckiego, nauczycielem ó-klaso-

Przez więcej, niż 5000 profeBonóir m ity -  
stkich cywilizowanych krajów uznane i>. 
świetne, jako najskuteczniejszy ■ r s d • k 
wzmacniający i orzeźwiający..

Broszurę tę za darmo opłaconą wysyła Główno 
zastępstwo: B. BRADY, Wiedeń I, Flciscbmarkt i

1 . ’ 2123 2 0  , J

P o d z L ę k u w a m e .
Nie nogąc każdemu z osobna wyrazić pouzię- 

kowaria, składamy je wszystkim tym, którzy 
czy to przez wzięcie udział* w pogrzebie s. p. 
drogiego nam syna Marya&si, b. ucznia VII kla
sy g  mnazyum III, lub w jakikolwiekbąaź inny 
sposób przyczynili się ćo ukojenia boleści na
szej po Ciężkiej stracie. Ślemy je w szczegól
ności: Waym Panom Tomaszowi Sołtysikowi, 
radcy szkol., dyrektorowi gimn. III, ks. Anto 
nien Siudzie, katechecie III gimn., ks. Rudol
fowi Eraupie, W. P  Profesorom oraz Kolegom 
Zmarłego, kończąc serdecznem „Bóg zapłać".

Żmuaowie z synami.

Repertoar teatru miejskiego.
W e zw ariek: , Król Stanisław A ugust".
W  piątek; „Car Samozwaniec".
W sobotę: „Godiwn", d ram at w 3 aktach Leopolda 

Staff i  (występ Tarasiewioza).
W  niedzielę po połndniu „C h m u ry ; wieczór: „Xor- 

dyan" (wysięp Tarasiewicza).
Z kalendarza. We czwartek 30 kw ietnia: Katarzyny 

Sen. p.; w piątek 1 m aja: F ilipa i Jakóba ap.; w sobotę 
2 Diuja: Zygm unta kr. i Atanazego.

Wschód słońca 09 kwietnia o godzinie 4 min. 21, za
chód o 6 m 53; długość dnia 14 godzin min. 32

Z krakowskiego obserwałoryum. Dni: 28 kwietnia ter- 
m netr doszedł od — 0 8 du ¥  8T  C.; barometr wa- 
nał się.

Dnia 29 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 738-7 
mm., termometru 6-8 C.; w iatr zachodnio południowo-za
chodni. przeniesiona została ’ 2*22 1 3

d o  d o m u  prr.j u l ic y  b r o d z k ie ] ,  L. S ,
(dawniej bimo ad w Dra Fruhlinga).

E  . C a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f  ory, 
K n a h ó w -  Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
uwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
o en najniższych. -

M .i l t 7 K r M C  ^Wież0 odnowione, skradające 
H  się z 5 pokoi z 3 wejściami, 

2 przedpokoi, balaonu, 2 watterklosetów i kuchni, 
z instalacją i świecznikami eleutrycznymi na 
I piętrze przy ulicy Długiej 1. 15 od 1 maja 
do wynajęcia. Wiadomość ul Krupnicza 1. 13. 
dom na lewo.

były sekundaryusz szpitala sw. Łazarza, ordy 
naje w cboiobaeh wewnętrznych od 3— 4 po

południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617.

LtClHICA Uro TARHWSM
w Rdsowte

( s i a c y kolei Zabłoców) otwarta od 1 maja do 
konca października. 2276 5 0 

Leczenie wodą. kąpielam' powietrzno-słoneczne- 
mi, dyotą (także jarską i owocową) gimnastyką 

przysposabianie do życia ibipienicznegt
Prospekty w księgami Gebethnera : Wolfa.

f in  t ł M i l  M P ł l ł  orc,vnrje w tym saowle w 
I l i  V lillk  r ' u l l L  Cieplicach TrenczyńsKich,
jak lat ubiegtycb, od 6 maja. Hans Ucsnay, 90 .

. • 2330 ? 1 0

przeniósł swe binrc do domr 

p r z f  nL  W iśia fcj f  r  S r a k o w lb ,  E p ,

Frolesor dr Helss
dyrektor kliniki chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje przy ul. Krupnicza,, I. 5, 

ot godz. 3 — 5.

P r Karol Smoleń
otworzył

Kant darzę adwokacką w Chrzanowie.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  23 Kwietnia (godi. 1 w południe.)
U Waluty, ' pław

Ruble papierow e........................................... 2. I 2 i 252 95
Ma.k' niemieoide  .........................................I I 7 30 BL 80
Franai p a p iero w e ......................................... 95 60 W> 10
DwadiiectJfrankówld w sło c ie .................... 19 10 ' 19 90

U. Listy zosUwsu.
6*/. listy sastawne prem Banan nipot 11® 111 —

l i t  u iU w iu  BanKu hipot . . 9f bu IdÓ 50

l l i s .  Listy ia itaw nr Ba£ku krajowego 100 -  101 -
J i '  „ - „ w _ . a 94 75 95 75
4% Listy ssst. gal. Tow. Kied. nem . nieok. 96 75 97 75
4\i, „ a n n » * 41-letn. 9? 50 98 50
4*/« a ■ n * n *  61-letn. 94 — 96 -—

IM. ObNąacye I pożyczkL 
4*/, Galicyjskie obligacje propinacyjne . 9̂ ” - * 98 25
4*/, Poiycskr m .io w . a r. 1793 . . . • * • ’*  V?
4%  , s  m.aata Lwów. . • ?5
4*/,*;4 Obligacytj komunalne Banka kraj. 10( 10( 75
4*/, ,  kolejowe................. .... •  ̂ * '

iv. l  o « y.
Lo*v m iuta  ................................ 115 -  128 —

V. A k e y e.
Aiore Ban Im hipot usneru) we Lwowił 567 — 672 — 
‘ < ji3les Lr-ów-Csemio^oe-Jassy Ł . 568 — 571 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4•/, wspólna »ent- p a p iero sa .................. 97 60 98 —

-  „ „ s r e b r n - ..........................C7 40 87 90
4% zen it koronowa mstryacka . . . .  97 80 97 80
4*/* » ,  w ęgienke . . . .  98 95 98 78

O d pow iedzia ln y  redaktor i  w ydaw ca*

M i c l i a l  K o n o p i ń s k i

PASKI najnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI 
> = 3  POŃCZOCHY, PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze e=a--
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d z ie ła  od 3 m aja lekeyi jęz. ojczyst. francu
skiego, »ng. i ulem. tuk dorosłym jak  i młodz. 

szkol. 131 ii. wiad. uL F elic janek  15, II. 
la m ie  jest od 1 m aja pokój z utrzymaniem 

I osob. wejściem do wynajęcia. 2419 1 2

Poczernia

p a n i e n k a
uzdolniona w ulałem szyciu i dziewczęta 
do nauki. Wiadomość ul. św. Se bas ty a- 
na 5, I p., oficyny, Kiaków 2411 i  2

Poriyera hotelowego
władającego językiem polskim i niemie
ckim, poszukuje się. Wymagana pier
wszorzędna kwalifikacya. Zgłoszenia 
pisemne pod: „Portyer 612“ przyjmuje 
01. Ageniya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kranów, Sławkowska 2. 2«o7 i  8

&

4 0 .0 0 0  k o r o n
w całości >ab częściowo do ulokowania j a  hi
poteki rea' ności w K rak.wio lub dobra ziem
skie ma kan e lary j dw. Dra Piotrowskiego, 
Kraków, 5w. Anny 11. a402 1 6

i
la t około 14, znajdzie umieszczenie wi az s ca
lem utrzymaniem, opieką rodzicielską i kAre- 
petycyą nauczycielu — jako praktykant han
dlowy a ilrm j J a n  jlu k z y n s ł t i ,  L w ów , i .ra

dzickich 3. 2880 1 2

Z a k ł a d  a r t .  f o t o g r a f i c z n a
ST. STADLERA

poszukuje zdolnego k o p i s t y  1 p r a k t y 
k a n t a .  Kraków. Karmelicka 15. 2110 1 3

Pól wieka blisko prowadzili moją 
H Ł R B A T k ) z  R ą c z k ą ,  znalazłem uznanie

-  P  T. Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej *apot-zebowanie. 
Starałem się nabywająo i Boro- 
wad zając

H E R B A T Y  pod warunkami możliwie korzy
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem,
Jednak od kilku miesięcr 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tanize gatunki w cenie 
podnieść mn&.ałem, a pragnąc 
utrzymać nadai dobrąepinię moich 

H E R B A T  z  R ą c z k ą  i  nie zastępując 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany t« uwzględnieniu 
P. T  Publiczności 

H E R B A T Y  z  R ą c z K ą  są wszędzie do na
bycia.

JULIUSZ CROSSE
v  Krakowie, Rynek. P ałac  Spiski.

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra
bianiem mojej m arki ochronnej. 1068 12 0

NA MIESIĄC MAJ
Księgarnia G, GEBETHNERA i Spółki w Krakowie

poleca:
Antoniewicz K . K s.: Nabuźenstwo m a j o w e .................................................. K 0'80
Brcntano K lem ens: Życie Najświętszej Maryi, według widzeń siostry

Anny Katarzyny Emmerich zebrane ..............................................„ 2’—
G órka J .  ks. dr. Cześć Maryi. O pobudkach i środkach nabożeństwa

Ja Nsjśw. Maryi P a n n y ............................................................................ „ 4’—
HotoHśński J .  Ks. Miesiąc Maj poświęcony N. Maryl Pannie . . . . „ 060
•Jetowickt A. Ks..- Miesiąc Maryi, czyli rozmyślanie na każdy dzień mie

siąca o jej życiu, chwale i o p i e c e ....................................................... ......  1’60
titulnwsici ,/. ks. Kazania na uroczystości i inne święta Najśw, Mary

Panny, tudzież nauki majowe. Wyd. 3 - c i e ......................................... ....... 4'—
— iliowe nauki majowe ...................................................................................   T20
— Wykład antyfony „Pod Twoją obronę" w 32 czytaniach majowych „ 0 80

Ltguon Alfons św.. Nauki na uroczystości riajśw Maryi P ........................ ....... 1'60
— Uwielbienia Maryi .......................................................................................   240

nolulicki A. ks. dr. Miesiąc Maryi ......................................................................  020
Rozmyślania majuwe o szkaplerzn i koronce z dodaniem tajemnic o ży

ciu i męce P. .le z u s a .................................................................................. „ 1’60
W cniura Joach im : Matka Boga matką ludzi, czyli wyjaśnienie tajem

nicy Przenajśw. Dziewicy u stóp k rzyża ..............................................„ 2'—
H ,'eIogłou-sJr W.. Nabożeństwo majowe, poświęcone czci Najśw. Panny 

Królowej koroLy p o ls k ie j ........................................ ‘ ..............................
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

3 — 
214 0  1 8

a?
P oszu k u ję

do kupna domu z ogrodem w okolicy Krakowa 
« pobliżu s ta c ji kolejowej. W iad o m o ść  pod 
N. N. poste restante Kraków. 2365 1 3

Czekoladki: nadziewane i napełniane 
m asami, tik worami, poinaclką lub też 
zupełnie nienadziewane w rozm aitych 
smakach i gatunkach za  4/ 4 K g  K  

1-20 i K  1-50.

F A B R Y K A  C2&EK0LAD7

J a n a  M ic h a l ik a
Floryańska 45 Tel. 466. 846 7 o

Moi® M M  t i r n y
do ciast i pierników potrzebny do fa
bryki wyrobów cukierniczych Jozefa 

Siennontowskiego w Krakowie.
2403 1 3

MOTOCYKLE
Laurin Mement o sile 4 i 5 HP, 2 cylin
drowe, z chłodnikiem i dwoma zmianami 
z popędem łańcuchowym i pasowym z bo
cznym-wózkiem okazyjnie do sprzedania, 

©glądać można od godziny 3—5

E .  R U D A W S K I

Długa 34, I. piętro, oficyny. 2304 3 4

M  loneuianów, pianin i fedfmonium.
poleca &m 8» o

najlepsze instrumentu 
firm k m ii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seudorfera,' Ehrbara, Wirtha, Ru- 
tykiewicza. Zai-azem n a j p r a k t y c z 
n i e j s z e  k r z e s ł a  d o  f o r t e p i a n ó w

880 Koron n o M
za wyrobienie stałej posady rządowej, autono
micznej dyetaryusza, inkasenta lub podobnej 
(może być później i na prowincji) Mam pe
wno stadju, i  świetne rekomendacye. Dyskre
c ja  zapewniona pod słowem honoru. Wiado
mość pod J, 6 . r c  is  la . poste restante K ra* 
u o w  1, ea okazaniem kw ita inaeratowogo. 

2296 3 i

Do egzam inu
z  r a e h u i i L u H O ś c i  p a ń s t w o w e j  1 b u 
c h a ł  t e r y !  k u p i e c k i e j  pojed. i  podwój, 
przygotowuje w jaknajkrótszym  czasii S t a 
n i s ł a w  B u r n a t o w i c z ,  kw. c. k. urzędnik 
rachunkówy sądowy i iw. lustia to r Stowarzy
szeń z aro 1 gosp , były dj— ktor Banku (Sto 
warz. zarobkowego) w  K r a K O w l e ,  u l .  m u  
y u  1. 1 9 ,  I  piętro. 193 42 0

N A !» C 7 0 E
m m  zebliahie

u f l u A  Towarzystwa W z a je m  Pomocy 
„PROWiDEltTIA"

odbędzie się w niedzielę dn'a 3 maja
b .  r .  o godzinie 9-ej przed południem, 
w razie zaś biaku kompletu o 10-ej 
tego samego inia z następującym

Porządkiem dziennym
miecie wyboru Zarządu, korni- 

syi rewizyjnej oraz sądu polubow
nego;

2) Zmiany statutów.

Prezes:
K  Antonowicz.

2414
Dyrektor 

R. Pawlikowski.

Koron 3
ty talom głównych wygranych w

9  ciągnidn ach na rok 9
dają następujące trzy oryginalne losy: 
Włoski iję  czerwonego krzyza,
Ś-rb :ki państw, los tytoniowy.
Los Josziv „Dobrego serca".
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia

1, J4 I 15 m a ja  1993.
Wsr> stkie trzy iryginaine losy ra

zem z- gotówkę K lnb n»
3 0  rat miesięczn. po K 3 * — .

Każdy los zostaje wyciągnięty.

Juz przesianie pierwszej raty 
*apewnia natychm iasto* e wyłączne 
prawa gry na oryginalne losy przez 
w laize kontrolowane.

W ykaz losowań 
Mercur11 za ♦ inno .

Nfcuer W iener 
2195 5 5 

S a n t o p  w y m i a n y  
O T T O  S P I T Z , W i e d e ń ,  

^ c i i u t t e n r l a g  t y l k o  4  J J  
W“ róg Gonzagaaasso

1

1 5 .  B e c e m b r e .
Est-ce que vnus n'avez-pas remarąuó mes 

lertres dans le journal dn 9 e t du 10 avril?? 
Tont de auue apiśs avoir reęu - otro lettre, 
j ’ai yons fait savoir dans le jo arna ldu  10avril. 
que j ’ai rśpond i boue le chilfre nommć dans
vntr-j le ttre : Ma  15, posie restante, comme
le mois ferr.er, dan3 la  yille de T .  Faites
me saYoir' Mille baisers. 2415

Biuro Techniczne UNIVERSUM, Fraków, Basztowa 1.19, 
reperine we własnych warsztatach, szybko, tamo i doicła- 
dnie, lokomobile, młocarnie i wszelkie maszyny gospodarcze.

M o n te r ó w  w y s y ł a  c e z .p ia tn ie . i82T 10 0

1033 mirnii
gatunek Nr 1 kor. 2; 
Nr 2 kor. P50; Nr 3 
kor. 1* 10.000 szt. z ga
tunku 3-go kor. 7 20; 
1000 marek każda inna 

kor. 22 -f- Oj-łata pocztowa, Zbierar 
czom w celu kompletotvania zbioru wy
bór na arkuszach. Albumy, podlepki 
gumowe wysyła Eugeniusz Szczerban,

R z e S Z O W . 2315 3  o

z Warszawy, bardzo zdolna, poleca się. 
A. P., ul. Krowoderska 25, Kraków. 1 

2416 1 3

B felidła 4o zębów
zdumiewającego wynalaz
ku amesyjońskiego uczo
nego, prof. Dra Wooda, 
można teraz dostać także 
w Europie „Blelidło do 
zębów" czyni niezawodnie 
żółte r czarne zęby lśniąco' 

bialrmi, usnwa '.amiou z zębów zapobiega 
próchnieniu zębów, bolowi i tworzeniu s;ę 
kamienia, \. -.ma oni a zęby. Nieszkodliwe ai 
tyseptyczne działanie. Odświeża usta. „Bie- 
lidła do zębów" ko°ztuje daa-ka 1 ylko 1 K,
3 dawki J-50 K, 6 dawek 4 K W ysyła za 
zaliczką Iud po otrzymaniu należytości skład 
gtówny M With Nacbf., Wiedeń, VI, Marsa- 
niiferstrasse 45. 1900 3 3

P r o s z ę  z a w s s e  ż ą d a ?  W jT cb o  k r a jo w e g o

a l 9! .
z „nosorożcem" lub „kosą“ 166 49 50

z  P i e r w s z e !  G a l i c y j s k i e j  P a r o w e j  F a b r y i s i  m y d l ą

Szymona Munka w Żywcu 1. S.
(! akożonei w roku 1* 461. 1 Próbki i cenniki darmo

i I*«  Sl R  A UH" F A

OKRZYWOWA •: 
Walia do włosów

N AJIDEALN1EJSZA i  N A JLEPSZA
w e flaszkach po 2 i 4 korony. 14291320

Dostać można w aptece K Wiszniewskiego; w handlu Reinia i Ski, w drogueryi Zopotha i Ski.

N A  R A T Y !
Łekayt^nj Brockhausa i Meyera, najświeższe 

, uanic. dzieła naukowe, teehm oznt, lokars. 
przyrodnicze, historyczne, atlasy i t. p. oraz

w aWu “ ® w « 7-yka polskim i niemie
ckim. Wszelkie najnowsze dzieła najwybitniej

szych pisarzy polskich 1 obcych
N O W O Ś C I  M t W Y C Z N E .

Dostawa bez żadnych zad ot'-ów na ipłaty w 
drobnych ratach miesięcznych. — Zgłoszenia: 
żastenstw u księgarni nakłado*ych polskich I za

granicznych, Lw-w. Fach pocztowy 7 2 . |  
K atalogi g ratis  i franko. _______ 916 & 5

Dc sprzcsimila
willa o 5 pokojach, z kuclwią spiżarnią, weran
dą, stajn ią eto. w leśnej podgórskioj okolicy, 
§*/, mili od Krakowa. Stacya kolejowa a  m iej
scu. Wiadomość w kancelaryi Dra Kirchmayerci, 
Kraków. Szczepańska 1. 2369 2 3

P o ż y c z k i  dla pp. urzędników pań
stwowych, prywatnych, oficerów, w każ
dej wysokości za kondyktem lub bez 
kondyKtu na 6l/s*/» z amortyzacyą bez 
kosztów wstępnych, bez prowizji, bez 
obowiązku wpłacania za udziały lub na 
funlusz rezerwowy udziela pewna po
ważna instytucja finansowa. 1753 l i  16 

Zgłoszenia ustne lub pisemne pizyj- 
maje: Generalna ageneya wągier, To
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Sław
kowska 6. Wejście od ul. św. Tomasza.

WITO!
Wjuorne dalmatyńskie stołowe, czerwone, 
48 halerzy, cnumo-czerwon- łagod r 
mocne 54 halerzy, białe, słehe, 59 i,aI 
lerzy, wj syłam aoleją w beczkach, po
cząwszy od 50 liti-ów. | g f -  Zbiór nru- 
bek (5 kg. paczkę) wysyłam za 3 K opla
tam  Adres: Edmund Pauk, W rineupoit, 
Fiume. 1627 "

A u t o m o b i l
francuskiej m arki o aile 16 H D , używany, w 
bardzo dobrym stanie do sprzedania Oglądać 
można codzień od 2 —3 po południu w garaży 
przy ul Kopernika 1. 23. 2233 3 6

fili
m agnetyzmu osobistego, leczyć słabości hypno- 
zą, wyuczam w dwu miesiącach. Naukt rów
nież listowna. Korzyści m„teryalne i  duchowo 
ogromne. Zgłoszenia z poaaniem adresu pod 
Lwów poste restante 152 , 2272 3 3

Uzdolniona st& n icib ik a .
potrzebna do pracowni sukien damskich Llica 

św. Annv 4, II p. 2301 3 3

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa zcakojpitogo warszawskiego Dro- 
szkn „ A f lA T O L U “ ,  wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie Skład głó
wny w Drrguoryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5, do 
nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryath Pudełeczko k  60 hal. i 1 K. 

1863 5 10

U r z ę d n i k
Hinly Krakewio, wyzn. tnnjż., z poborem i
■i rirterausl ł i (̂ ^ 11 “ię z Pr,nuą mb kobietą bez- ozietną, piękną i  wykształconą, pooiauai: :u zna- 
czmejszy m ajątek. Zgle izeniaP u i c a S o w o  
pod E .  I  - poste restanto K r u t t ó w ,  za oka 
zaniein kw itu inseratow«go. Za dyskrecję rę
czy się słowem bonom. 2307 3 6

urztuień ds 
t  d r w i s . t o  

w ł s s o w .

Z Drukami I.iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 .

Przez proste czesanie barw: siwe lub rude 
włosv na sne, ciemne lub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka la t do użytku! tysiące 

w użyciu. Kosztuje 5 K. W ysyła
J  S c L i U l e r ,  Wiedeń, II/2., Kuizbauer- 

gasse 4/7 ioo 9 i i

UEr.outc Królewsku
wyborowa, wyrób własny — poleca 

G P K I E R N I A  160 49 0
ADAMA PEASECEIEGO

Długa 10, Floryańska 2, K-akóv

K a t o l i k
l a L 48, z 26 .etn ią praktyka gospodarstwa 
rolnego, w tern kilknletniu praktyka dospodar- 
stw a rybnego, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1-go lipca b. i — Zgłoszenia listowne 
Wacław , inoskż Szkoła Pizemysłowa w Kra
kowie. 2287 2 2

Pd SoHofa w Jaworznie
potrzeba z ara; kursora, którego żona 
mogłaby sią zajmować kuchnią w „So
kole". Kmsor pobieiać będzie ĆO K mie
sięcznie, mieszkanie, światło, opał i do
chód ze stołowania drunów. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wydział „Sokoła'1 
w Jaworznie. 2384 2 8

u dzielają  lek cy i osob n ych  i zb iorow ych 1

Francuz z wyższ. wyk&ztal

A , i r J _ Ł s  z uyzsz wykształ.

R lennac z wyżSL. w y k szta łć

f f t o c h  z w yższeru w yk szta ic . 

K r a k ó w ,  F i a r y a ń s k a  ‘4 9 ,  I  p .
2663 2 10

l l r b i o h m  lekc^  w  na mandolnie. 
UUłIC uill „Mandolina" poste r e s ta n te  
Kra«.ÓW 2358 2 3

(11 ZykliliieuiczG li,
wysoK> parter (na prawo) 

pokój Kawa.erski elegancko umeblowa
ny od 1-go maja do wynajęci?,. <>298 6 0

Inleipntna panna
Pulka, posiadająca dziesięcioletnią pra
ktykę w handlu, rutynowana w prowa
dzeniu ksiąg poszukuje odpowiedniej 
posady. M .  l£ *  poste restante S a m 

b o r .  2320 4 4

w dobrym stanie, bardzo 
tania  i na dogodnych ma

m utach , a raki. jklep korzenny do sprzedania 
w Duninowie. Wiadomość: Jan  Zaleski, Ten- 
czyńska 6, w Krakowie w gudz. pop. 2354 & 10

starszy, rutynowany, (zn ajom ość działu 
Przyborów  szkolnych i kancelaryjnych 
wymagana) otrzym a posadę w jednej 
z księgarń prowincyonalnych. Posada 
do oojącia zaraz. — Zgłoszenia tylko 
lis to w n e  z podaniem warunnów przyj
muje Administracya „Nowej Reformy" 
pod 2 3 7 4 .  2374 i  2

P o s z u k u j ę  p o k o j u
z całem utrzymaniem na wsi we dwo
rze lub willi w ókoiicy Kiakowa. Zgł. 
„Maj 4 3 “ post. rest Kraków. 2373 2 2

ZKsl&y Rutlunistrz
poszukuje odpowiedniej posady prywa
tnej zaraz. 3. R. post, rest Tarnów.

2383 2 3

J{apt? tinsn?
Ia jakości 100 Kg brutto K 7-50, ogór
ki w occie wysyła za zaliczką Ant. K. 
Linek, Znojmo (Morawa), 2365 2 10

Mnmm noKolows hotelowa *
biegła w języku polskim i niemieckim poszu 
knie mi 'jsca w lepszym hotelu. -  Zgłoszenia 
pod E. S. poste restante Rzeszów. 9369 3 3

P A L A R N J A  K A W Y'  1

ptiw* pol&b? częściowo
i hurtownie

(PB iln iK Sfi®  wyboroi u gatunki

P l a c  i e n m ^ o w y
do wydzierżawienia każdej chwili. — M. M. 
peste restante Kraków. 2357 2 8

najnomsz^m 
i najlepszym spo* 
aoóem za pomocą

‘ b r a k ó w  po to n a c h
*,m i-.-* najmzszyeh.

J R W O R M I C K I *
95 221 U

A s y s te n t f a r m a c y i  lub posady. —
Asystent, apteka, Krusno. 2390

do wyniszczenia moli z zarod
kami w sukniach futrach i me

blach. Flakon K 120.

3 8 i  E S c i n  futer. — Pudełko
60 h a le r z y  2991 2 0

Papier anlynioiowy sSrik&S
tyery, firanki i meble. — Sztuka 6 h.

wytniwa szwaby, karakony, sto- 
llljSuil nogi, karaluki, świerszcze, szczy- 
pawki, prubaki i t. p. —  Flakon 60 h.
jtfjbfitfin niezawodny środek do tępienia 

iMUli pluskiew. — Flakon 1 K.
(Irnr7n!f Rfirtl/i d0 wy&ubi«uia peneł
rJOiŁllft DKIi-T1 i t. p owadów. Pacaka 
10 i 20 h —  Flakon 40 i 60 h.

JAH IHHAT6(0ICZ
w Krakowie, Sukiennice 20. *

litflB R Y
APETYT

będziesz miał, używając

KAtfERA
KsrtnelRóiń miętóuycb.
Przez lekarzy wypróbowane i po

lecone !
Ni jzbędue przy zboczeniach w tra
wieniu, braku apetytu, boleściach 
żołądka i t, d. Środek orzeźwiający 

i ożywiający.
Paczka 20 i 40  halerzy.

Maj., na skłanzi" w Krakowi*: Ł . W isz
niewski ap‘_., F. O rai ew ski apt., B Bart- 
maiiski i Sp. apt., Jan  Mucudziński apt., 
W. Z. Borucki apt., W iktor Redyk apt., Fr. 
Ksaw. Mikucki apt.. Zoooth i Sp. drog. K 
Jędrzejowski iliog., J Zacliarski drog., ul. 
D i-tla 48. A. Roifor, drog., Antoni Paohu- 
.ki drog., J . Ilanak  diog., M. Proń apt., 
Z. Mareoir apt., J . W iśn:e\»ski drog., Stra- 
dom 7, Wincenty Grabowski apt., Ludwik 
Rosenberg apt., Maryna Dos. owsui apt. pod 
Biały m Orłem W Podgórzu L. Łączko apt. 
pod Koroną, D. Matnia apt W 'Nowym Są
czu : Marcin Gorzecki apt., Ludwik Georgeor 
mag. farm W Starym Sączu: A. Bojarski 
apt. W Ni. ku: Leon Korecki apt. pod Opa- 
tmiością. W Maszynie: Edward Rudy apt. 
pod Aniołom W W!n!iczce: Mr Zygmunt 
SWlilik, Dr Z. Miczyński c. k apt. sabuam a. 
W Rozwadowie: ! tanisław Jzcr cc..i apt. 
pod Cuaaznośoią. W K&imaryi Józef Kunze 
apt. V/ Pomorzanach: W ładysław Derkacz 
ant. W R ynnow ie : W. Ha’adawicz apt. 
W Żabnie: K, Maryamwski apt. W Bali- 
grodzi i: St. lahszew sk i apt. W Pilinie 
t  Paderewski ap t.; w Starym Sączu- K. 

Bojarsk. apt.; w Dąbrowie: Heinz Walery 
apt.; w Lim°nowy Znb-zycki W itold apt.; 
w Grybowie: Hodbod Józef apt. 169 11 12

wózkó, nadeszły dc największego i najtańsze
go krajowego składu pod firma

A R N O L D  ^ F A L Ł E M .
Kraków, ul. Grodzica I, 35,
Filia Fcdgórze, Rynek 1.10.

Cenniki ilustrowane wózków dziecięcych stołe
czków reformowanych, maszyn do szycia, webF 

blaszanych i t. p. wysyła darmo i opłatnie 
1508 15 15

STEGYALNE S K Ł A ttl  

m l n e r a i n y c b  n a t u r a l n y c h

firmy 2 1 9 4  6 10

N .  T R A U M A  s y n
w Tarnowie
Hotel Krakowski

I w  K rak ow ie
D ietla 46

są już zaopatrzone we wszelkie 
ś w l e ł e  w o d y ,

sole do kąpieli, ragi i t- d. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł.

Gratis i M
wyżyłam każćomu swój wielki, bo
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło^ 3000 odbitek dobrych a 
tanich inst-umentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. nadw. 
dostawca H A \łV S  h O N R A D , 
Dom wysyłkowy w yobów  muzy.

  oznycn w Bril-„ Nr 464.
Skrzypce dla początkujących już za K 4-8C, 5'50, 
6-—, 6-80 i wyżej. Smyczki po K —*80, 1‘—, 
1'40, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów 
n ie i na skłedzie Ryzyka niema. Uowoina wy
miana lub zwrot pieniędzy. 1407 25 60

K  4 5 0 .0 0  9
tytułem  głównej w ygrarej w 

ciągnieniach do roku 1 3
daje pięć następujących kuponów 

losu austr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
osu Bazyliką,

losu serb. państw, (tytoniowego).
NajDliższe 2 oiągnienia jnz

d n ia  1 1 15 m aja  15J ś
W szystkie kupony w ilości pięciu razem za 

gotówki i K 7125 lnb na 
3 2  r a t y  m i k s i ę c Ł n e  p o  2 * 5 0  k e r m y .

Po przesianiu pierwszej raty  K 2 50 prze
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z soryam! i numerami efektów do których 
ma wy ączne prawo gry i wszystkie wygrane 
sa wyłączną jego własnością. 2135 4 6

Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy 1 kantor wymiany

J u l  lUiUn.
derno (Mor.) ul. Nowa 20.

A ząao a  d ru k a rn i L  K .  G ó ra la


